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NOWA
Ppenumer-aią przyjmują: 

sa m ie jaoow < f. Admm.sUacya „Nowej Reformy11 i wszystkie nrzędj pocztowe; m ta je o o - 
wa: administracja „Nom s] Reformy1' — Główna trafika w Rynkn. — AgiuoyaJ. Eopci^. 
1 i .  Salomonowej, pla" Maryacki 2. — Handel 8t Karlińsktego, Jukiennioe. — Handel 
Freta hmera, Rynek. — K— doi J. E Kiera. ul. Karmelicka 18. — ia m ie ja o o w a  p ra n n - 
m eratę  1 o g ło sz e n iu  przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn, ni. Ka­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski — W  P r z e m y ś lu  Heszeles. — W  J a r o s ła w iu  L Swassjerg. 
W W le a n iu  pp. Haasenstein & \ogier (także w Hambntgn, Fraakfurcie nad Menem Berlinie, 
Lipski), Bazylei i Wrocławiu) — h. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamourgu Monachium 
i Noiymberdze) — Hermann Goldschmicd, M. Dukes Nacnf H Scnalek, J Dannehetg — 

W  P a ry ża  Societś Mntnelle de Pnblicitś A. L o r e i t e ,  direotenr, Rue Canmartin, 6s 
O y ,toszeu 'i inseraty, przyjmuje administracja, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 Ł , za każdy następny rai. po 10 h. — li& de- 
s .a n e  po 60 h od wiersza z_ ktzdy raz — N e k r o lo g ia  po CO n od wiersza. — G ło s y  p u b llo z n e  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany pierwszy ra_ 40 £, następny po 
90 h od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do „N . R eform /1 (prospekty,eyskrdanse ogłoszenia itp.) przyjanjs 
się z l  oenę 2 kor. od 100 e g i. dis zamiejs. owych, a 1 zor od 100 egs. dla miejsoowyoh prennm.
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Arcybiskup o sprawie ludowej.
Mamy przed sobą pnblikacyę, godną uwagi 

zarówno dla osoby autora, jak i dla aatual- 
neij treści. Autorem jest następca ś. p. Issa- 
kov icza na arcybiskupiej stolicy obrządku or­
miańskiego we 1 iwowie, ks Józef T e o a o r o -  
wi c z .  Przedmiotem sprawa Indowa w naszym 
kraju, pod kątem widzenia zeszłorocznych 
strejków rolniczych.

Lostojny autor wychodzi z założenia, że 
„kweseya Indowa w naszem społeczeństwie naj- 
niezawodniej najwyższej jest wagi, od chwili 
zwłaszcza, w Której In d  w y s t ą p i ł  j a k o  
n o w y  c z y n n i k  p o l i t y c z n y  i j a k o  
u ś w i a d a m i a n y  p r z e z  s z k o ł ę  c z y n ­
n i k  s p o ł e c z n y * .  —  Już te wstępne słowa 
broszury świadczą, że mamy do czynienia z 
autorem, który nie stoi na jakiemś zastarza- 
łem stanowisku kasiowem, nie patrzy na ruch 
ludowy przez szkła dawnych przesądów, ale 
uznaje w ludzie uświadomiony i uprawniony 
czynnik polityczny i społeczny. I jeżeli w dal­
szym ciągu stwierdza, że tej sprawie nie po­
święcono tego stopnia uwagi i tej intenzy 
wności pracy, na jaką zasługiwała i jakiej 
w s p ó l n y  interes wymagał, i że d o p i e r o  
s t r e j k ó w  t r z e b a  b y ł o ,  ażeby sprawą 
tak piekącą umysiy zająć —  to powod tego 
smutnego objawu meże być tylko jeden: za­
ślepienie tych, którzy moi.ą historyczne tra- 
dycyi, ekonomicznej przewag' i tkwiącego w 
ustawach wyborczych uprzywilejowania, utrzy­
mują się na kierowniczem stanowisku w na- 
szem życin publicznem, Przez dziesiątki lat 
całą ich polityką była obrona tego swego sta­
nowiska wobec nowych czynników, wyłania­
jących się ze społeczeństwa, które się coraz 
baraziej demokratyzuje —  przez dziesiątki lat 
hasłem ich było zwalczanie wszelkich demo 
kratycznych, ludowych kierunków, odrzucanie 
wszelkich projektów wewnętrznej reformy, n- 
ważanie jako „wroga11 każdego tych Kierun­
ków 1 tych reform obrońcy —  i oto, dlaczego 
„ d o p i e i o  s t r e j k ó w  t r z e b a  b y ł o “ , aby 
liczyć się zaczęto z nowym czynnikiem poli­
tycznym

Autor nie wyprowadza tych wniosków z fa­
któw, które stwierdza, a me czyni tegu za­
pewne z powodu, że w całej tej pracy chce 
się utrzymać „poza sferą interesów polity­
cznych i klasowych**, a zatem na stanowisku 
zupełnie ogólnem, nie stronniczem. I trzeoa 
przyznać, że na tern stanowisku utrzymać się 
umiał w całej swej pracy.

„ S t r e j k  sam w sobie —  pisze ks. treybi- 
skup we wstępnych uwagach —  o ile jest 
środkiem do rewindykacyi słusznych praw, o 
ile jest w granicach korzystania z własnej, 
bez naruszenia praw cudzej wolności, o ile 
dąży godziwie do polepszenia własnego bytu, 
s ł u s z n y m  j e s t  i d o z w o 1 o n y m“ . Ale je ­
żeli strejk jest tylko ś r o d k i e m  i m a n e ­
w r e m  p o l i t y c z n y m ;  jeżeli bez względu 
na słuszność i potrzebę baczy się głównie na 
rozdmuchanie u ludn namiętności, pomucnych 
danej taktyce politycznej; jeżeli środki nie li­
czą się z zasadami prawa i etyki —  w takim 
razie „strejk musi być putępiony i uważany 
za objaw antispołeczny**. JaKo taKi uważa au­
tor strejk zeszłoroczny we wschodniej części 
kraju i uznaje w nim objaw naprawdę groźny. 
Mimo to przbdmiotem swych rozpatrywań nie 
czyni szczegółów tego-strejKu, a „zastanawia 
się nad strejkami tylko o tyle, o ile służyć 
one będą do udowodnienia tego, c o ś m y  j u ż

p o w i n n i  b y l i  z r o b i ć ,  c z e g o  j e d n a k  
n i e  z r o b i l i ś m y ,  co zaś pod grozą konie­
czności zrobić musimy**. Ku tema zaś rozpa­
truje sprawę ludową naprzód tcoretyczu e.

Zapatrywaniami na kwestyę ludową rządzą 
dziś dwie zasady p a t r y a r c ń a l n a  i d e ­
m o k r a t y c z n a .  Pierwsza, uświęcona trady- 
cyą, ma swój wyraz w tem, co nazywamy sto- 
sui/kiem patryarchalnym do lndn; druga spły­
nęła wraz z prądem, który dążył do ja k  n a j ­
s z e r s z e j  o ś w i a t y  l n d n  i k t ó r y  g o  
d a r z y ł  p r a w a m i  o b y w a t e l s k i e m u  Au­
tor uznaje, że źródłem tak jednej, jak drugiej 
zasady była szlachetna miłość ludu, a le  p r z e ­
c h y l a  s i ę  s t a n o w c z o  na s t r o n ę  d r u ­
g i e j  z t y c h  z a s a d .  Pierwsza droga, to jak­
by wychowanie domowe, w którem dużo się 
robi i działa d la  d z i e c k a ,  a l e  i z a  d z i e ­
c ko .  To zas ma 3wój kres tam, „gdzie się 
zaczyna s a m o d z i e l n e  m y ś l e n i e  l udu,  
samodzielna p o m o c  s o b i e  i sam o d z . e l n e  
u ż y w a n i e  p r a w o b y w a t e 1 s k i c h“. Ci, 
co hołdują pierwszej zasadzie, wychodzą z za­
łożenia, że lud jest dziecKiem uieletmem, za 
które i dla którego wszystko trzeba robić. 
"Według nich lud nietylko dziś jest do wszel­
kiej samodzielność, niezdolny, lecz będzie ta­
kim jutro, takim będzie zawsze. Robią więc 
d la  l udu ,  a i e  b e z  l u d u  —  uważają tę 
pracę zastępczą za jedynie skuteczną, „nie w.ę- 
rzą w skutki, albo nawet l ę k a j ą  s i ę  n a ­
s t ę p s t w  p r a c y  i n n e j ,  w K t ó r e j b y  l ud  
j a k o  s a m o d z i e l n y  c z y n n i k  w y s t ę p  o- 
w ał**.

Zasada druga, liczy się bardziej z czynnikami 
psychologirznemi, z nsprawiedliwionem pra­
gnieniem niezałeżności i poczuciem prawa do 
inieyatywy, jakie tkwią w k a ż d y m  człowie­
ku —  i w  wyższym też stopniu odpowiada 
zasadzie chrześcijenskiej miłości. W ięc też jak 
gdzieindziej się stało, tak i u nas metodę pa- 
cryarchaluą zmienić trzeba na tę drugą „a o- 
W ą“ —  jak autor powiada, chociaż ona jest 
tak starą jak demokracja, a nową jest tylko 
dla tych, o których dostojny autor mówi, że 
„lękają się** tego, by lud jako samodzielny 
czynnik występował. Wymownemi też słowy 
stara się autor przekonać tych ludzi że płon­
ne są ich obawy co do następsty, płynących 
z wzmagającej się samodzielności lndn, z ro­
snącego ndziału jego w poiitycznem życiu i w 
rządzie, że błędem byłoby zasadniczym odma­
wiać w ogólności Indowi uzdolnienia do wpły­
wania na narodową politykę — że raczej lud 
j e s t  „ w ł a ś n i e  p o d p o r ą  i d ź w i g n i ą  
z d r o w e j  a s i l n e j  p o l i t y k i “ .

To jest pierwsza zasadnicza strona broszury 
księdza arcybiskupa Teodorowicza, na którą 
chcieliśmy naeisk położyć. A druga, będąca 
konsekwencją pierwszbj, to kwestya, czy dzia­
łać na lud filantropią i miłosierdziem, —  czy 
s p r a w i e d l i w o ś c i ą ?

Agitacja, która doprowadziła do strejków, 
nie mówi indowi „tyś biedny** —  ona mu mó­
wi „ t y ś  p o k r z y w d z o n y * *  —  a to hasło 
jest kłączem do duszy ludn. Otóż zdaniem au­
tora, na które piszemy się zupełnie, „kto my­
śli, że podrażnione uczucie sprawiedliwości lu­
du potrafi przykryć plastrem działania filan­
tropijnego i że tem przeciwstawia siłę agitacyi 
przewrotowej, ten sobie najzupełniej nie zdaje 
sprawy z samych zasadniczych pojęć sprawie­
dliwości i miłosierdzia, ten zapoznaje psycho­
logię serca ludzkiego w przejmowaniu ty<h po 
jęć, ten temsamem nie ogarnia zupełnie takty 
ki nieprzyjacielskiej**.

Potrzeba zatem „w e  w s z e l a k i  s p o s ó b

o b w a r o w a ć  i u t w i e r d z i ć  w s t o s u n ­
ku z l u d e m  i w d z i a ł a n i u  d l a  l u d u  
p a n o w a n i e  i k r ó l e s t w o  s p r a w i e d l i ­
wo  ś c i “ . Trzeba wystrzegać się n a w e t  p o ­
z o r ó w  niesprawiedliwości, w wymiarze spra­
wiedliwości posuwać się aż do skrupulatnej 
pedanteiyi, bo lud ma iświadom.one poczucie 
choćby najdrobniejszej niesprawiedliwości, jemu 
wyrządzonej. Trzeba wyrobić w sobie i wy­
szkolić zmysł prawny w" stosunkacL z Indem 
i wogoie z warstwami pracującemi. Trzeba, 
żeby w o c e n i e  p r a c y  punktem wyjścia nie 
był wyłącznie interes. Nie u n emy dość cenić 
c z a s u  chłopa w prywatnych i urzędowych 
z nim stosunkach. Nie umiemy w traKtowanin 
go osobistem dość cenić jegu o s o b y ,  a on 
jest niesłychanie wrażliwy na wszelkie uchy­
bienia. K a r a n i e  bardzo surowe za jakiś dro­
biazg wyradza u ludu poczucie krzywdy, nie­
chęć, żal a nawet nienawiść.

Ale lud nietylko nie chce być krzywdzo­
nym, ale także cnce . potrzebuje być obronio­
nym. Trzeba więc stworzyć obronę prawną 
dla ludn i s e k r e t a r y a t y  l u d o w e .  Trze­
ba po powiatach organizacji, któraby sobie 
wzięła za zadanie, by wszędzie w powiecie 
przestrzegać sprawiudliwego wymiaru płacy. 
Na takiego, który lud wyzyskuje niesłusznie 
niską pfacą, solidarnie naprzeć, aby ceny pod­
wyższył, —  gdy to nie posKutKuje, p o d d a ć  
g o  o s t r a c y z m o w i  t o w a r z y s k i e m u , —  
gdzi6 i to nie wystarczy, p u b l i c z n i e  g o  
n a p i ę t n o w ać.

Nie wchodzimy w dalsze szczegóły. Dla scha­
rakteryzowania dążności dostojnego autora wy­
starczyło podnieść te dwie zasadnicze myśli, 
które, jak nić złota, przesuwają się przez całą 
pracę ks. Teodorowicza; po pierwsze przyjęcie 
wobec kwestyi ludowej w miejsce dotychcza­
sowej zasady patryarchalnej, k i e r u n k u  d e ­
m o k r a t y c z n e g o ,  więc uznanie w ludzie 
czynnika uprawnionego i pożądanego w życin 
pditycznem, — a powtóie we wszelkich sto­
sunkach z ludem przyjęcie z a s a d y  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  a nie, jak dotąd, miłosierdzia. 
Są to zasady, których demokracya polska 
wszelkich odcieni zawsze broniła, o które Wal­
czyła, za które bywała potępiana i ścigana.—  
Dzisiaj zasady te są głoszi .e z wysokości ar­
cybiskupiej katedry; prawda, że t e j  katedry, 
w której żywa jeszcze jest traaycya wielkiego 
arcypasterza-patryoty, ś. p, ks. Izaka lssako- 
wiczal

Oby głos ten przeniknął serca i umysły 
tych, którzy w codziennych z Indem stosun­
kach i w całem życia publicznem t&k ciężko 
grzeszyli przeciwko zasadom, obecnie przez 
księcia kościoła głoszonym.

Agstacya w armii rosyjskiej.
Agitacja rewolucyjna szerzy się coraz wię­

cej w armii rosyjskiej. Rząd przez długi czas 
starannie akrywał jej objawy, nie chcąc przy­
czynić się przez rozgłaszanie poszczególnych 
wypadków do wzniecenia nowych prądów tata, 
gdzie wszystko b jło  jeszcze spokojne. Obecnie 
jednak zdaje się, że zwiększające się we wszy­
stkich punktach objawj ruchn rewolucyjnego 
zmusiły wyższe władze wojskowe dc chwyce­
nia się taktyki odmiennej. Okazem ciekawym 
tego nowego systemu jest otrzymany przez 
nas okólnik tajny, wydany przez głównodowo­
dzącego moskiewskiego okręgu wojennego, wiel 
kiego księcia Sergiusza (stryja cara), i roze­
słany Jo wszystKich komend centralnej Rosyi,

gdzie odczytano gi oficerom. —  Przytaczamy 
cały dokument w dosłownem tłómaczenin;

Ś c i ś l e  p o u f n y .
O K Ó L N I K  

i do wojsk moskiewskiego wojennego okręgu.
Moskwa, 28 lutego (13 D lj 1903.

Nr 48.
Szeregowiec 238 alasmińskiego, reseiwowego ba­

talionu, Aleksander Fanfierow, iaąc do zarządn 60 
rezerwowej brygadj, dokąd był wyznaczony na 
wartę do (telefonu, spotkał na ulicj przyzwoicie 
ubranego mężczyznę, który wszczął z nim rozmowę 
i skierował ją na temat uciążliwości służby w woj­
ska i możliwości jej p o z b y c i a s i ę .  Z dalszej 
rozmowy Paufierow dowiedział się, że ten nieznajo­
my ma wspólników, którzy w najbliższą niedzielę 
mają zebrać się n niego w mieszkaniu na naiadj,
ns które ów nieznajomy zaprosił także i Paufiero-
wa, przyrzeKając zaopatrzyć go w zakazane książki 
dla przeczytania i rozdania wśród koiegów.

Przytywszy do zarządu brygady, Panfierow opo­
wiedział o całem zajściu star izemn pisarzowi, a na 
drugi dzień po zmianie warty zameldował o wszyst­
kim kapitanowi. Następnych dni Panfierow spoty­
kał się kilkakrotnie z tymsamym panem. O Kai leni 
spotkanie składał szczegółowe raporty dowódcy sw ej 
kompanii. Dzięki tema zdołała przygotować o d p o 
w i e d n i e  ś r o d k i  miejscowa polieya, której nda- 
ło bię, przy gorliwej pomocy Panfierowa, połączo­
nej dia niego z wielsiem ryzykiem, trafić do wska­
zanego przezeń domn i aresztować uczestników 
zbrodniczej narady, wśród której pojmany został 
w a ż n y  p o l i t y c z n y  p r z e s t ę p c a .

Ceniąc wysoko okazane przez Fanfierowa pojmo­
wanie prawdziwych obowiązków służbowych 1 świę­
tości przysięgi na wierność Tronowi i Ojczyźnie, 
przedłożyłem prośbę o nagrodzenie go znakiem za­
sługi ordern św. Anny i o wydanie mu odpowie­
dniej pieniężnej nagrody Moc przeKonań i spryt, 
oKazany przy tem przez Panfieiowa, świadczą ró­
wnocześnie o świetnym wpływie moralnym jego 
najbliższych zwierzchników i o wysokim wojsko­
wym nostrojn togo oddziału, który wychowa, tak 
dzielnego szeregowca.

Ogłaszając Panfierowowl M o j e  serdeczne po­
dziękowanie za dzielną słażbę, dziękuję też dowód­
cy Klażmińskiego rezei wowego batalionn, Kapitano­
wi 1-szej kompanii i zuchowi -feldfeblowi za wzo­
rowy porządek wewnętrzny.!

Rozesłać przez sztab okręgowy 
Podpisał:

:omendernjący wojskami generał-adjaoant 
Siergiej.

Najwidoczniej agitacya rewolucyjna musiała 
w armii rosyjskiej zapuścić głębokie korzenie, 
jeżeli zarząd armii takie rozpaczliwe czym wy­
siłki, aby skłonić żołnierzy do wyławiaaia a- 
gitatorów.

Reforma cenzury teatralnej.
W sobotę wieiKanocną Dziennik rozporzą­

dzeń ministerstwa spraw wewnętrznych, przy­
noszący z reguły niezbyt zajmującą lekturę, 
został rozchwytany z wielką skwapliwością 
przez tych właśnie, którym urzędowe ptblika- 
cye zazwyczaj są obojętne. Numer ów jest 
rzeczywiście zajmujący, zay iera bowiem roz 
porządzenie prezydents gabinetu i kierownika 
ministerstwa spraw wewnętrznych, dra Koer 
bera, w sprawie cenzury teatralnej. —  Znamy 
wszyscy tę mstytacyę, która ma czuwać, aże 
by w teatrach nie doznały szwanku doDre o- 
byczaje, albo całość państwa, albo rozmaite 
inne —  mówiąc stylem urzędowym —  „naj­

wyższe dobra** społeczeństwa, jak gdyby ko­
deks karny i niezliczone rozporządzenia admi­
nistracyjne nie wystarczały do salwowania owych 
„dóbr**. Cenzura teatralna w Austryi opiera 
się na rozporządzeniu ministerstwa z dnia 25 
listopada 1850 r. i można ją było po 50 latach 
w sam raz z końcem X IX  stulecia pogrzebać 
z wszelKiemi honorami Nikt z pewnością nie 
byłby ani jednej łzy po niej uronił, a wszy­
scy byliby odetchnęli, nawet sami cenzorowie. 
Domagają się tego Indzie, wcale nie m^ący 
usposobienia rewolucyjnego, ale zniesienie u 
stawy nawet szkodliwej wydaje się rządzącym 
kolom tak ryzykowną rzeczą, że nie chcą na­
wet słyszeć o czemś podobrem.

DzięKi tema usposobieniu rozstrzygających 
czynników cenzura istnieje i prawdopodobnie 
nie prędko zniknie. Ale z drugiej strony ana­
chronizm tej instytucji stał się tak rażącym 
że niepodobieństwem już byio przenieść jej 
do inwentarza X X  wiekn. Uznał to dr Koei- 
ber i starą szatę cenzury p-zyKron nieco mo­
dniej, ażeby nie odbijała zanadto od tła współ­
czesnego życia — Dnia 1 kwietnia wydał dr 
Koerber rozporządzenie w sprawie cenzury, a 
dnia 11 b. n*., to jest w sobotę, ogłosił je 
Dziennik rozporządzeń ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Dwie charakterystyczne daty.

Na czele owego rozporządzenia znajdu e się 
aktualna enuncyacya prezydenta gabinetn i k.a- 
rownika ministerstwa spraw wewnętrznych, 
enuncyacya śc.sle związana z bieżącą polityką. 
Dr Koerber podnosi mianowicie, że w aziedzi 
nie teatru „ m o m e n t  D a r o d o w y  p o s i a d a  
n i e m a ł ą  d o n i o s ł o ś ć „  i sądzi z tego po­
wodu, że „ c e n z u r a  ma  p o w a ż n y  o b o ­
w i ą z e k  c z u w a ć  n a d  t e m ,  a ż e b y  l e k ­
k o m y ś l n e ,  n a j c z ę ś c i e j  p o z b a w i o n e  
w e w n ę t r z n e g o  n z a s a d n i b n i a  pro -  
w o k a c y e  ze  s c e n y ,  b y ł y  un i ka ne * * . — 
Ozj to jest ODOstrzeme, czy złagodzenie da­
wnych przepisów? Czy po takiej wskazówce 
cenzor nie będzie zbyt gorliwym?

Dalej powiada rozporządzenie, że „to, co 
w jeanem miejscu nie "budzi wątpliwości, na 
drngiem nie może być dozwolone ze względu 
na prawdopodohnj lub zamierzony sKuteir**. — 
Ogólnikowy ten frazes daje władzy znaczną 
moc dyskrecyonalną i dlatego dr Koerber za­
raz dodaje- „Wnioskować z tego na poważne 
różnice w wykonywaniu cenzury teatralnej 
wyaaje mi się nieuzasadnionem**. Co do reli- 
g ii , nietykalności dynastyi, m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h  względów i obyczajności, zachowuje 
cenzura dawne przepisy.

Pew en postęp, a raczej ustępstwo wubec 
prądów nowożytnych, dostrzogamy w dwóch 
ustępach, które podajemy dosłownie „Scena 
z a s a d n i c z o  nie powinna być zamkniętą dla 
omawiania jakiegokolwiek k o n f l i k t u ,  jeżeli 
tylko moialna podstawa zagadnienia jest wi­
doczną; ale zmysłowość gruba musi być od 
sceny daleko trzymaną, jak od dawna wyklu­
czono ją z życia towarzyskiego**.

„W  omawianiu zagadnień s p o ł e c z n y c h  
mnsi cenzura mieć przed oczyma z m i a n ę  
c z a s ó w .  Drogi ekonomicznego i kulturalne­
go rozwoju zmieniły się znacznie, a u s i ł o -  
w a n i a  g w a ł t o w n e g o  h a m o w a n i a  o 
k a z a ł y  s i ę  b e z c k u t e c z n e m i  i p o z b a -  
w i o n e m i  w a r t o ś ć  i“ .

Te ustępy ministeryalnego rozporządzenia 
są ze względu na panujące w Austryi sto­
sunki cennem przyznaniem, że postępu siłą 
zahamować nie można. U nas i to skromne 
przyznanie już ma pewną doniosłość i jest pe­
wną zasługą autora. —  Z powyższych premn

Jan św ierk.

Na Zamieścili.
O b ra zk i z  iy c ia .
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Ja raz widział w m.eście taki pogrzeb. Szło 
ci coś Księdzów z dziewięcioro, a trumna nie 
była wielka. Tak człowiek zaraz się pyta, —  
dlaczego jeden ma tyie księdzów, a drugi ża­
dnego... Niby wszystko jest inaczej. Jeden ma 
bnty, marynarkę, Kapelusz, iazie na otywę, 
drugi nie.

Napił się wody z garnka, założył ręce pod 
głowę i Śpi...

a  głód pełza coraz bliżej, coraz bliżej i 
ssie, a we śnie migają mu dziwne obrazy je­
dnych ludzi, którzy mają wszystko, i drugich, 
którzy nie mają nic...

Zachodzące słońce nachyliło się tak, iż zaj­
rzało do wilgotnej izdebki. Oblało swojem 
światłem M'ną główkę azierka w trumience i 
bladą, na pół uśpioną twarz Wojtka o smu­
tnym wyrazie boln koło ust. Ozłociło ją, po­
całowało, pogłaskało i poszło dalej, poszło ru­
mienić tęczowemi blaskam1 szczyty wieżj c Kra­
kowskich, ściany Waweln i fale Wisły, płyną­
cej spokojnie.

A  od miasta, drogą szeroką, płynęła już fala 
wracających do domu robotników i fabrykan 
tek. Mijała się ona z osobami powracającemu 
z przechadzki wiosennej za miasto, lecz ani 
jedni ani druazy siebie nie widzieli.

Strojne damy, nadskakujące im gogi, me

patrzyli wcale na przesuwającą się obok falę 
uknrzonych cegłą murarzy, obrudzonych pyłem 
robotników, na blade twarze fabrykantek. Są 
to tak pospolite i codzienne zjawiska, że się 
idzie obok nich tak samo, jak koło słupów te­
legraficznych, które niosą myśli i wieści dale­
ko, ale służą tylko do podtrzymania sieci że­
laznych nici. Tak i ci dźwigają, pracują, wzno­
szą wielkie gmachy, wszystko czynią ku wy­
godzie drugich, ale tylko o tyle są potrzebni, 
o ile swą czynność spełniają.

Poza robotnikiem nie widzi się człowieka. 
Robotnik nawzajem poza miastem, dającem ma 
zarobek, nie widzi mc więcej nad swoją nę­
dzę i niedostatek, który go uciska bez litości 
Wracając wieczór do nędznej izdebki, niesie 
robotniK na ramionach zmęczenie, a w seren 
jad żalu, że mn źle na świecie.

I lato minęło —  Wojtek już zdrów. Wpra­
wdzie „ostał się“ kulawy, a jeden „dochtor**, 
co go widział, jak raz niby do siostry, do 
Florki, zaszedł, powiedział, że nogaby się je­
szcze dała nastawić, bo źle leczona, ale nikt 
temn nie chciał wierzyć.

Wojtek zarobił jeszcze pod jesień trochę 
pieniędzy, ale wszystko matce dawał, nieraz 
sobie i na życie nie brał. aż go i matka kar­
ciła, aby się nie głodził.

Jak przyszedł do roboty, u my po wyzdro­
wieniu, strasznie z niego kpił i przezywali go, 
ale pan Salsk' co m bj u budowniczego ry­
suje, co ma jakoweś serce inne, jak inni pa­
nowie z miasta, ujął się za Wojtkiem. Potem 
z nim rozmawiał, potem go wziął do domn, 
dał mu ryńskiego na lekarstwo dla cnorej ma­
tki i pożyczył książek do czytania.

Jnżci Wojtek całkiem się odmienił i przez

to chorowanie i przez chodzenie do roboty. 
Nic, ino zrobił się stateczny, jakby to miał 
ze 20 lat. Nawet jak czasem zacznie w domu 
czytać głośno, to i ojciec, choć pijany, słucha 
i słneha.

Tylko z Florką zmartwienie. Była na służ­
bie u państwa i dobrze jej było. Lubili ją, u- 
czyli, wybrała się ino jak róża rumiana, i spra­
wiła sobie 3 koszule i sukienkę porządną, 
wełnianą, co to me oblezit za byle słońcem, 
ale nie dali jej wybyć. Wszystkie koleżanki, 
co poszły do fabrjki cygar, abo do „tutek**, 
abo do „durKarui**, wyśmiewały się z niej za­
wsze, a przezywały ją bez litości:

—  „Patelnia! **
—  „Rynka!1*
— „Pomywaczka!“
Bo taki już zwyczaj na Zamieściu, że naj­

gorsza rzecz iść na służbę. Tylko ze wsi, albo 
od Krzeszowic, mogą iść do sfuźby, ale z Za- 
mmśria to upodlenie najgorsze.

Florka mało się nie spali ze wstydu, gdy 
chcb iść do matki, bo przejść jej me dają.

A Julka jej powiada:
—  Jakie ci życie ua służbie? Od rana do 

nocy musisz być w domu na rozkazy i kape- 
insza nie nosisz.

— Mogę sobie kapelusz kupić.
—  Dałaby ci pani!... Zafazby to było wyzy­

wania od socjalistów, od końca świata. Czy to 
my nie wiemy? Z fabryki wyjdziesz o szóstej 
i już masz wolntść, czy na spacer, czy do ka­
wiarni, czy w domn co zrobić...

—  Ale widzisz, ja w down muszę dać na 
życie, a tn i wiut i pranie nic mnie nie ko­
sztuje. Pani dobra, nigdy żadnego przeklina­
nia niema, w niedzielę chodzę do kościoła...

Chociaż Florcia wie. że na służbie lepie,, ale 
dokuczania ścierpieć nie może.

—  He ścierek do prania? —  wołają za 
nią...

—  Śmietanka wykipi!...
Nie było innej rady, trzeba podziękowoć za 

służbę.
Podziękowała.
Pani się pyta:
—  Dlaczego odchodzisz? Czy ci źle?
Florka tedy wszystko opowiada, Dobra pani

pożegnała Florkę serdecznie, a jeszcze mówi 
na końcu

—  Jeśli w żaden sposóD nie chcesz zarabiać 
sobie tą pracą, to idź, ale gdyby ci kiedy źle 
było, gdybyś potrzebowała opieki i rady, to 
przyjdź znowu do mnie.

I Florka porzuciła służbę. Przyniosła spory 
tłumoczek rzeczy, ale najlepszą jej sukienkę 
matka zaraz zastawiła a żyda, bo nie było w 
aomu ani kawałka węgla, a jedną Koszulę za­
raz jej zabrała Dorka.

Jesień już mroczyła deszczem chłodnym i 
owijała miasto w każdy poranek mgłą gęstą 
Przymrozki zjawiały się nocami, a roboty mu­
rarskie jeszcze trwałj tylko tam, gdzie we­
wnątrz domów robiono

Florka co dzień rano wychodziła razem z 
matką i siostrami i stawała pod fabryką. Gdy 
one wchodziły do fabryki i wielka brama za 
niemi się zamykała, Floika zostawała na ulicy 
pod mnrem i czeKała.

Czekała i czekała... Siała od rana do połu­
dnia, od południa do zmroku ciemnego. Deszcz 
padał i padał, niebo zasuwało się coraz cie­
mniej szemi, ołowianami chmurami, zimno coraz 
bardziej dawało się we znaki. Ona stała, cze­

kając, czyli brama fabryai się nie otworzy i 
dozorca jej nie zawoła.

Tak Jnlka dostała się do fabryki. Bo gdy 
tam jedna robotnica zasłabła nagie, dostała 
krwotokn i miejsce po mej zostało próżne, do­
zorca wybiegł skinął na Julkę, wprowadził ją
i kazał się brać do roboty. Więc Nowlakowa 
każdego dnia daje dozorcy po 5 centów, apy 
w danym razie Florkę wziął do roboty. Nie 
stoi tam ona jedna, o nie, czeka ich coś 9 czy 
10, ale bez tego nie dostanie się do fabryki. 
Stoją przed bramą fabryki, jak przed świątynią 
wielką. Ah! wejść tam raz, to znaczy wejść 
w inne życie. Już co fabrykantka, to nie sługa, 
to nie praczka.

Wiatr ostry wieje w ładną twarzyczkę Flor­
k i, oczy jej łzą zachodzą, ogarnęła ją jakaś 
tęsknota dziwna za panią kochaną, za temi 
dziećmi, co były jak amołki i dobre i grzeczne, 
za tą ciszą, jaka tam zawszf była.

Zegar na fabryce uderza ,ednę godzinę, dru­
ga, trzecią. . Z rynien ścieka stiuga deszczu, 
płyme rynsztokiem, na ulicy pusto i głucho... 
Mrok, mgła, zimno, a dziewczyną czeka i cze­
ka,...

Potęgą są rozkazy, dawane przez tłumy cie­
mne, a te jednostKi, które nie mają dość siły, 
by wyrwać się z pod władzy taKich rządów, 
muszą stawać się ślepem narzędziem ciemnoty, 
Lud robotniczy, mieszkający pod miastem, nie 
tylko czeka na pracę, dającą im byt i życie, 
ale określa warunki pracy... Wyśmiana Fiorka. 
jako służąca, stoi i stać długo będzie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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konkluduje dr Koerber, że literaturze drama­
tycznej trzeba dać wolną rękę w granicach 
Ubtaw, ale równocześnie należy tłumić nad­
użycia, bez względu na „grożącą ewentualnie 
agitacyę".

„Dopóki żądanie, ażeby zupełnie zniesiono 
cenzurę, z ważnych powodów p o z o s t a ć  mu­
si  n i e s p e ł n i o n e m ,  nie możua dać innych 
wytycznych*. Taką apostrofą kończy się ogól­
na część rozporządzenia, poczem następuje część 
szczegółowa.

A więc dr Koerber w rozporządzeniu swo- 
jem umieścił przepis, że urzędnicy, wykonujący 
cenzurę teatralną, muszą posiadać zupełną do 
tego kwalifiKacyę i mieć zwłaszcza l i t e r a -  
c k i e  w y k s z t a ł c e n i e .  W ocenianiu sztuk 
teatralnych muszą unikać małostkowości i 
szykanowania. W razie wątpliwości co dc 
pewnych ustępów sztuki n ie  w o l n o  c e n  
z o r o w i  p r z e d s i ę b r a ć  s a m o w o l n y c h  
z m i a n  w t e k ś c i e .  W  takim razie musi się 
p o r o z u m i e ć  z d y r e k t o r e m  t e a t r u  l ub  
a u t o r e m  c o  do  z m . a u  l ub  w y k r e ś l e ń .

W razie, gdyby z jakiegokolwiek powodu 
cenzor nie uznał za stosowne puścić sztuki na 
scenę, ma p r z e d  wydaniem zakazu zasięgnąć 
zdania tak zwanej R a d y  p r z y b o c z n e j ,  
którą dr Koerber na wzór innych tego rodzaju 
rad stworzył i dia teatru. Stała Rada przybo­
czna, urzędująca przy namiestnictwie, składa 
się z 3 członków. W skład jej wchudzi mia­
nowicie l i t e r a c k o  w y k s z t a ł c o n y  u r z ę ­
d n i k  a a m i n i s t r a c y j n y ,  urzędnik s ą d o ­
wy  i wreszc'e — jak powiada rozporządze­
nie —  „specyalnie do reprezentowania litera­
tury dramatycznej uzdolniona „osobistość-1, n. 
p. autor dramatyczny, krytyk, lub... nauczy­
ciel".

Na powołanie tej osobistości zgodzić się 
musi namiestnictwo, które mianuje dwóch człon 
kow z grona urzędników. Po wysłuchaniu o- 
rzeozenia Rady, władza rządowa wydnje roz- 
poiządzenie zabraniające ewentualnie przedsta­
wienia pewnego utworu, przeciw- czemu autor 
może reknrować do ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Sztuki zabronione umieszcza mini­
sterstwo na spisie osoDnym, który otrzymują 
wszystkie Rady. Na prowincyi starostwa i ma­
gistraty w tych wypadkach, w których trzeba 
zasięgnąć zdania Rady, mają zarazem zwrócić 
się do namiestnictwa o rozporządzenie, czy pe­
wna sztuka może być przedstawi mą na scenie, 
czy też n o.

Reforma cenzury teatralnej, dokonana przez 
dra Koerbera jest bardzo skromną, a nawet 
zawiera pewne niesympatyczne zarządzenia, 
mimo to witamy ją jako pierwsze uderzenie w 
staiy guiacli tej instytucyi. Może zwietrzałe 
jej mury runą raz przecież.

Zamkniecie naiwersytetu petersbu rsko.
Trzed kilkunastu dniami lakoniczna depesza 

doniosła o zamknięciu uniwersytetu w Peters­
burgu. Nastało potem dziwne milczenie o tym 
wypadku w całej prasie europejskiej. Dopiero 
dziś rozsyła Biuro korespondencyjne następu­
jącą w tej sprawie depeszę z P e t e r s b u r ­
ga:

Urzędowy „Prawit, Wiestmk“ donosi o osta­
tnich niepokojach studenckich:

Juz z końcem lutego zauważono u słucha­
czek niewieściego, medycznego instytutu wzbu 
rżenie przeciw zamierzonym zmianom sposobu 
egzaminowania. To wzburzenie wzmagało się 
ciągle i doprowadziło w dniu 23 marca b. r. 
do niedozwolonego z g r o m a d z e n i a  w insty­
tucie, w którera wzięło udział około 600 słu­
chaczek. Wezwanie dyrektora i kuratora pe­
tersburskiego okręgu naukowego, którzy wzy­
wali studentki do rozejścia się, pozostało bi-z 
skutku. Zgromadzenie trwało trzy godziny. — 
Dnia następnego z a m k n i ę t o  i n s t y t u t  aż 
do dalszego zarządzenia. Sąd dyscyplinarny 
składający się z profesorów, uchwalił 317 słu­
chaczkom udzielić napomnienia, 28 słuchaczek 
ostrzej ukarać, jednakże ich nie relegować. 
Gdy studentki ostatniej kategory. z wyjątkiem 
jednej, nie usłuchały wezwania, aby się zjawi 
ły a rektora, zarządził minister oświaty, że

Z powodu broszurL 
w sprawie Wrześniewskiej.

Przemoc przemocą w najdawniejszych była 
wiekach. W materyi tej historya dużo ma du 
opowiadania. Dawniejsi, o „świętych ■ niety- 
kalnych11 osonach monarchowie — na cóż oni 
nie pozwalali sobie!... Dawniej aMi było to 
w porządku. Opinia publiczna nie istniała — 
raczej, istniała, ale nakazywana —  nakazywana 
przez osoListosci, upoważnione, uznawane za 
nieomylne Twarda, nierozumująca wiara upo­
ważnienie to ratyfikowała Skutkiem tego: ca­
rowie moskiewscy, Iwan III. i Iwan IV., na 
kazywać mogli wyrzynanie w pień ludności miast 
i obracanie w perzynę okolic całych; mógł Ka­
rol IX . francuski urządzić noc Św. Bartłomieja 
musiała Gandawa na spotkanie Karola X. wy­
prowadzić — na mocy prawa „du  j o y e ux  e- 
v ć ne me nt “ — z miasta najpiękniejsze kobiety 
nago; mógł August II. saski pędzić na dwócli 
tronach żywot rozwiązły i szerzyć zgorszenie. 
Opinia publiczna nie dziwiła się temu, nie brała 
rzeezj podobnych za złe. Wiara je usprawiedli­
wiała, uznając w monarchach nadludzi, którym 
popełniać wolno było bezeceństwa największe 
bez względu na to, co one na względzie mają: 
czy interesy państwowe, czy dogadzanie hu- 
ciom własnym, czy też zaspokaianie instynktów 
nałury tygrysiej

Obecnie takież interesy i też hucie istnieją, 
takież same instynkty na tronach się trafiają 
Lecz wiara przestała być ślepą. Uświadomiła 
się ona o tyle, że w oczach jej, ani , .g e s ta “ 
żadnej Francyi nie są „ g ę s t a  D e i “ , ani mo­
wy, wvmykające się tak często z ust Wilhelma 
I I , nie są uważane za wynik natchnienia bo­
żego. ani żaden Aleksander III. nie odważyłby 
się naśladować w Europie (w Azji to i łago­
dny Mikołaj na rzezie powaia) Iwana Groźnego. 
Opinia pudiczna coś przecie znaczy: sądzi, fe-

oależy część ich wykluczyć, częśc zaś czasowo 
z uniwersytetu wydalić.

Daia 9 b. m. podjęto w tym instytucie na 
nowo wykłady.

Dnia 31 marca przybyło około 500 studen­
tów razem do gmachu uniwersytetu i ustawili 
się przed aulą. Napomnienia rektora, jakoteż 
kuratora okręgu naukowego, wywołary w od­
powiedzi nadzwyczaj grubijań.3kie i nieprzy­
zwoite okrzyki protestu. —  Na zgromadzeniu, 
które trwało 2 godziny, obradowali następnie 
studenci o zajściach w medycznym instytucie, 
oraz o kwestyach, które bardzo dalekie są od 
życia akademickiego. Aby zapobiedz (laUzym 
nieporządkom, z a m k n i ę t o  na  r a z i e  u- 
n i w e r s y t e t .

Sąd dyscyplinarny uwolnił czterech studeu 
tów, przeciw czterem zaniechał dochodzenia, 
14 relegowano na zawsze, nie odbierając im 
jednak prawa zapisauia się na inną wszech­
nicę, 7 relegowano aż do 7 sierpnia 1904 r., 
14 relegowano do sierpnia 1903 r.; 5 studen­
tów otrzymało upomnienie, a częścią i bez u- 
pommenia przeznaczono ich do oddziału wol­
nych słuchaczy, 14 otrzymało naganę. Dnia 8 
b. m. otworzono kancelaryę i inne ubiaacye 
uniwersytetu.

Jak obecnie stwierdzono, jadalnia, stojąca 
pod zarządem stowarzyszenia, niosącego pomoc 
ubogim studentom, była miejscem, w kiórem 
niespokojni studenci układali plany obstrukcyi 
i innych zaburzeń spokoju w uniwersytecie. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych ma dokła­
dną wiadomość o tern, że tam powzięto uchwały 
odnośnie do niepokojów, jakie wybuchły w u- 
niwersytecie od r. 1899, a także 1 w sprawie 
demonstracyj ulicznyen Osoby, stojące ualeko 
od kół akademickich, miały tam wstęp; ży­
wioły politycznie niepewne odbywały tam oo- 
rady, a zbrodnicze pisma rozdawano tam pra­
wie jawnie. Uczestnicy ostatnich niepokojów 
przybyli na uniwersytet wprost z jadalui, Za 
zgodą zastępcy ministerstwa oświaty zamknięto 
jadalnię.

PojeaynczB m i r r a  J o n  Reformy'1
po 10 nal. la. egzemplarz 

kupować możua w K rakow ie:
W Rynku: Trafika główna —  Handel Kretsch­

mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

Przy Placu Maryackim I 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I 18: Handel Jana 
Esiera.

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego.
W Admini&tr. „N. Retor my“ ul. Jagiellońska 10,

K r a k ó w ,  14 kwietnia.

Z minionych świąt. W  sobotę, po południu, 
z chw ilą, gdy dziennik nasz był w rękach czy­
telników, miasto przybrało już świąteczny wygląd. 
Przy dosyć łagodnej pogodzie ni ice zaroiły się od­
świętnie przybranemi tłnmami, które w naboznem 
skupieniu pielgrzymowały od kościoła do kościoła, 
celem zwiedzania Grobów. Wśród tych tłumów po- 
wszeebną uwagę zwracały gromadki wieśniaków 
z Królestwa Polskiego i ze Śląska, które w powro­
cie z Kalwaryi Zebrzydowskiej zatrzymały się 
w Krakowie dla zwiedzema tutejszych kościołów, 
a szczególnie katedry wawelskiej , gdzie o godz. 6 
wieczorem olbyła się uroczysta rezurekeya , cele­
browana przez biskupa - snfragana kd, Anatola No­
waka, przy udziale człcnków kapitały oraz licznego 
kleru seminaryum duchownego. —  O godzinie 8 
wieczorem odbyła się również rezorekeya w ko­
ściele arcbiprezbiteryalnvm N. P. Maryj, celebrowa­
na przez infułata ls . Józefa Krzemińskiego w asy- 
stencyi duchowieństwa kościoła Maryackiego. Świą­
tynia była zapełniona tysiącami pobożnych. Proca- 
sya przy sprzyjającej pogodzie odbyta się zewnątrz 
kościoła, obchodząc świątynię 3 razy dokoła. Wszy 
stkie okna placn Maryackiego poczynając od ulicy 

Floryańskiej iluminowano.
W  pierwsze święto, w niedzielę , pogoda miała

jeszcze dla nas pewne względy, gdyż lubo chmury 
ustawicznie przesłaniały słońce, nie było zbyt zi­
mno, ni wietrzno. Ruch na ulicach zrana był słaby, 
gdyż tylko idący lub wracający i  nabożeństw wi 
docani byli na ulicach. Później, w południe , spie­
szący na „święcone1* mknęli szybko ulicami, lub 
spieszyli dorożkami, by złożyć życzenia , podzielić 
się jajkiem, a wymknąwszy się po angielska, udać 
się znów do drugiego, trzeciego, a potem czwarte­
go i t. d. domu, by powtóizyć tęsatną ceremonię, 
złożyć w tychsamjch sło wi.cn życzenia i t. d. —  
W  pierwsze święto sklepy były wszystkie zamknię­
te, gdyż nawet fryzerzy nie otwarli w roku bieżą 
cym swych zakładów. Tramwaje od wczesnego rana 
jeździły, jak zwykle, skonstatować się jednak go­
dzi, że, szczególniej do południa, jeździły puścin- 
teńkie. — Z licznych , tradycyjnych „święconych" 
wymienić się godzi święcone w szpitala 0 0 . Boni­
fratrów, gazie przeor konwentu, O. Bernacek, dzie­
ląc się jajkiem z ubogimi chorymi, przemówił do 
nich serdecznie , życząc im rychłego wyzdrowienia 
i lepszej doli

W  poniedziałek, drugie święto , zimno przejmu­
jące z pulatującym chwilowo śniegiem , nie odstra­
szyło tłumów, które pospieszyły na tradycyjny Emaus 
Na Zwierzyńcu, na całej drodze od klasztorn i ko­
ściółka św. Salwatora dc kapliczki św. Bronisławy 
na kopen Kościuszki trwał ruch odpustowy, a li­
czne strugany z towarami dewoeyjnemi, zabawkami 
z drzewa i gliny, o charakterze polskiej' sztuki sto­
sowanej, miały licznych odbiorców. Przez cały dzień 
aż do późnego smierzohu , wozy tramwaju elektry­
cznego wiozły w stronę Zwierzyńca mnóstwo pasa­
żerów ze wszystkich stron miasta. W  kościołach 
św. Salwatora i Norbertanek odprawione zoscały 
nabożeństwa, na które przybyło także mnóstwo o- 
kolicznych wieśniaków W  dniu wczorajszym za­
kończyły się właściwie święta, dzisiaj, chociaż już 
dzień zwykły, roboczy, po południu jednak jeszcze 
wiele osób uczyniło sobie święto, by uczestniczyć 
w tradycyjnej „Rękawce", która odbywa się na 
stokach Krzemionek.

f  Antoni Fllimowski, doktor medycyny, pryma- 
rynsz szpitala Braci Miłosierdzia, lekarz więzienny 
i akcyzy miejskiej, członek wielu towarzystw, prze­
żywszy lat 42, zmarł dnia 12 b. na. w naszam mie­
ście po ciężkiej a dolegliwej chorobie.

S. p. Antoni Fllimowski znany był w szeroKich 
kołach Krakowa jako lekarz zdolny, Bnmienny, pe­
łen poświęcenia w swym zawodzie, prawdziwy przy 
jacie) i opiekun chorych i nieszczęśliwych, z któ­
rymi przyszło mu się styKać na sianowisKu leica- 
rza więziennego i szpitalnego. Przed dwoma iaty, 
przepracowany nadmiarem gorliwości pełnienia swych 
obowiązków, ulfgł giożnej chorobie, z której po- 
dżw lgnął się po czasie, lecz ze zrnjnowanem zdro­
wiem. S. p. Filimowski miał w najbliższym czasie 
objąć obowiązki lekaiza miejskiego, niestety śmierć 
stanęła temu na przeszkodzie. Zmarły pozostawił 
żonę i dzieci.

Pogrzeb ś. p. dra Filimowskiego odbył się dzi­
siaj o godzinie 4  po połndnin z domu przy nlicy 
Grodzkiej 1, 39.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się — jak 
donosiliśmy — we czwartek 16 b. m. Jako pier­
wszy pnnkt porządtn dziennego przyjdzie pod o- 
brady sławna „nowela" do statutu Kasy oszczędno­
ści m. Krakowa Na pojedzeniu Łajnem nastąpią 
nomiaacye lekarzy miejskich, sekretarza i wicese* 
kretarza magistratu, kcntrolora kasy miejskiej i 
adjnutów wydziału obrachunkowego.

W  celu o b r a d  n a d  b u d ż e t e m  zwołał pre­
zydent posiedzenia Rady na dni 20 i 21 b. m.

Otrzymujemy następującą odezwę:
„Przez oćwiatę indu do wolności!" Czytelnia 

polska w Białej, zamierzając urządzić bezpłatną 
czytelnię indową w swoim lobain, zwraca się do 
wszystkich, którym oświata ludu na seicu leży, z 
uprzejmą prośbą o nadsyłanie na jej ręce koiążek 
odpowiedniej treści, za które już z góry łaskawym 
ofiarodawcom ssłaaa serdeczne „B óg zapłać".

Uprasza się wszystkie dzienniki polskie u po­
wtórzenie niniejszej odezwy. Prezes dr Wincenty 
Nycz. Sekretarz Adam Wojdaiowicz.

Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dzięk­
czynne za ocalenie Kiakowa od pożaru w r. 1528 
odprawi się w poniedziałek d. 20 b m. w kościele 
parafialnym na Kieparzu.

Z teatru miejskiego. P. Helena Modrzejewska 
rozpoczyna we czwartek 15 b. m szereg występów 
na naszej scenie i nsaże się w swej świetnej roli

Beatryczy w komedyi Szekspira „W iele bałasn o 
nic". W  sobotę odtworzy znakomita artystka w 
„Giocondzie" d’Annunzia wielką rolę Sylvii.

Zaćmienie księżyca, które przypadło na sobotę 
wieczór, nie mogło być obserwowane w Krakowie, 
z powodu chmur, które zupełnie przysłoniły widno- 
kręg. Czy także i w innych pnnktacb ziemi , skąd 
można było przyglądać się zaćmieniu, chmury prze­
szkodziły temu, nie mamy dotąd wiadomości.

0 upaństwowienie kolei północnej. Włościanie 
z powiatn krakowskiego, biorąc żywy udział w roz­
prawach o upaństwowieniu kolai Fółuocnej, prze­
chodzącej przez całą wschodnią część naszego po­
wiatu, postanowili na własną rękę wnieść prośbę 
do prezydyum Koia polskiego, aby zechciało silnie 
popierać tę sprawę. Na ręce tedy p. Włodzimierza 
Tetmajera, artysty-malarza, mieszkającego stile 
w Bronowicach, członka krakowskiej R'.dy powia­
towej, złożyli prośbę, opatrzoną setkami podpisów, 
którą to prośbę p. Tetmajer wyBzle wprost do Wie­
dnia do prezydyum Koła polskiego.

Treść prośby brzmi: „Włościanie powiatn Jkra-
kowskiego usilnie proszą posłów polskich w Radzie 
państwa, aby, pomni na dobro krajn, oddali swe 
głosy w chwili rozstrzygającej, za upaństwowie­
niem koiei Północnej z dniem 1 stycznia 1904". 
Następuje kilkaset podpisów.*

Świętokradztwo, kradzieże i włamania. Swię
tokradźczego czynu dopuszczono się wnoey z Wiel­
kiego Piątku na Wielką Sobotę w keśoiele Bożego 
Ciała na Kazimierza. Jakiś złodziej, który się wi­
docznie dał zamkLąć na noc w kościele, rozbił trzy 
skarbonki a doznawszy zawodu, widocznie rozłosz- 
czony, roztrzaskał figurę Zbawiciela przybitą do 
krzyża, leżącego przed Bożym grobem i rozrzucił 
części krzyża po kościele. Złuczyńca po otwarciu 
kościoła zdołał umknąć niepostrzeżenie. 1

W  klaszterze tegoż kościoła zjawił się w sobetę 
w południa niejaki Józef Q, stolarz z Kalwaryi, który 
korzystając z ruchu przedświątecznego, jednemu 
z członków Zgromadzenia kanoników Lateraneńjkich 
usiłował ukraść keidrę. Pochwycony na gorącym 
uczynku nsilowanej kradzieży, oddany został w ręce 
policyi. Śledztwo jednak nie odkryło w nim spra­
wcy zbroani popełnionej w noey w kościeie.

Tej samej nocy jacyś, dotychczas niewyśledzeni 
sprawcy, włamali się do restauracyi Józefa Friemla 
przy moście podgórskim, Btąd zabrali wiele azynek 
i kiełbas, prócz tego wytoczyli baryłkę piwa do 
ogródka przy restauracyi, a wypiwszy piwo na 
miejscu, zbiegli.

Z kroniki wypadków. Podczas minionych dwu 
dni świąt , jak zwykle przy nadarzającej się spo­
sobności, pogotowie Towarzystwa ratunkowego zna­
cznie więcej miało zajęeia, niż dni zwykłych. Po­
gotowie interweniowało w 24 wypadkach, opatrując 
liczne rariy cięte lub kłute, jakie zadali sobie nie­
którzy, zbyt wesoło przy nadmiaze alkoholu wypra­
wiający „święcone". Oprócz tego Towarzystwo ra 
tunikowe opatrzyło 4-letniego Józia B., który spadł 
z I piętia Grandhotelu oiaz latowało jednego z pra- 
ktyKantów w handlu p. B., który popełnił na sobie 
zamach samoDÓjczy

Plaga cyganów trapi jnż od dłuższego czasd, 
dzięki niezem ' niewytłomaczonej indolencyi władz 
autonomicznych i politycznych, Kraków i całą jego 
okolicę. Zeszłego roku grasowała tutaj banda cy­
ganów, rzekomo trudniących się kotlarstwem, która 
pod osłoną tego rzemiosła nietylko pozbawiała za­
robku naszych przemysłowców, ale dopuszczała się 
potwornych oszustw. Nikt w to ule czuł się powo 
łanym wglądnąć, cyganom uchodziły bezkarnib łaj­
dactwa wszelakiego rodzaju, ba, miastu Kraków 
dawało im przytułek na Błoniach.

Obecnie znowu banda cyganów, już żadnego, 
zdaje się, nie uprawiająca rzemiosła, rozłożyła się 
obozem na pastwisku, naieżącem Jo gminy Brono 
wice Wielkie, tuż przy gościńcu prowadzącym z 
tej wsi do Szyc, tam, gdzie gościniec ten krzyżuje 
się z drogą, prowadząeą do Toń Tura, cygauy, ni­
by średniowieczne Raubrittery, utrzymują dniem i 
nocą pilną straż nad obn wspomnianemi gościńcami 
i atakują każdy pojazd, każdy wóz, jadący tamtę­
dy. Z każdego odozu, na sygnał wysuniętych for- 
poczt, wypadają gromady obdartych, nawpół nagich 
dzieci i wyrostków płci obujga, i pod okiem cy­
gańskiej starszyzny zabiegają drogę jadącym, stra 
sząc konie i przybierając groźną postawę, w razie 
nie otrzymania jałmużny. G o ś c i n i e c  p u b l i  
c z n y  d o s t a ł  s i ę  p o  p r o s t u  w r ę c e  n o ­
m a d ó w  c y g a ń s k i c h ,  którzy wybierają haracz

od wystraszonycn"przejezdnych. P r z e j a z d  n o ­
c ą  s t a j e  s i ę  t a m w p r o s t  r y z y k o w n y m  
wobec opryszków, mających widocznie patent na 
zatrzymywanie pojazdów. -

Rzecz wprost nie dowiary, że coś podobnego 
dziać się może pod okiem tylu władz, w okręgu 
zau,-anym liczuemi posterunkami żandarmeryi. Bie­
dny, wędrowny rzemieślnik nie ujdzie oka żandar­
meryi; co trochę musi się legitymować, a w razie 
niedokładnej leg.tymacyi dostaje się do aresztu i 
odesłany zostaje szupusem do miejsca przynależno 
ści. Natomiast cała banda obcokrajowych cyganów 
ma przywilej grasowania po kraju! Gminy, dzięki 
głupocie swoich zarządów, oddają im miejsce pod 
namioty, Larażając całą OKoiieę na Kradzieże i 
zbrodnie wszelakiego rodzaju. Niechby ktoś żebrał 
po gościńcu, zaraz żandarm przypyta się o niego. 
Tutaj kilkadziesiąt osób uprawia żebractwo, ba nie 
żebractwo, l e c z  w y m u s z e n i e ,  —  i to uchodzi 
im bezkarnie, bo sprawcami są cygany.

Niechże sobie W ęgry trzymają swoich cyganów; 
dość n nas w kraju żebractwa, abyśmy jeszcze 
mieli żywić obcych włóczęgów. Raz przecież trze­
ba skończyć z tą plagą band cygańskich, zażywa­
jących jakiegoś dziwnego przywileju u naszych 
władz politycznych i autonomicznych.

Śmierć przy eksplozyi prochu. Z Bolęcina 
obok Sierszy przywieziono do Krakowa w nocy z 
niedzieli na poniedziałek włościanina Kurcla, oraz 
jego troje dzieci, stiaszliwie oparzonych skutkiem 
wybuchu 50 klg. prochu. Żona Knrcla i dwoje 
dzieci zmarły na miejscu. Troje pozostałych przy 
życiu dzieci i Kurcla opatrzyła stucya ratunkowa 
i odesłała do szpitala św. Łizarza.

Co było przyczyną wyouchu takiej znacznej ilo 
ści prochu, czy użycie go do Btrzelania podczas 
uroczystości resurskcyjnej, czy też jaza nieostro 
zność, oraz skąd taki znaczny tegoż zapas wziąi 
się a włościanina Kurcla — na razie nie można 
stwierdzić. Karcel ma być górnikiem w kopalniach 
sieiszenskich, lecz kancelarya górnicza, zapytywa­
na telefonicznie o szczegóły wypadku, odpowiedzia­
ła, że nic nie wie o ekBplozyi.

W sprawie języka polskiego w szkołach czer- 
niowieckich otrzymujemy pismo następujące:

Szanowna Redakcyo! Nie odwołując się na § 19, 
ale na sumienność i bezstronność Redascyi, o któ­
rych nawet nie wiątpię, proszę o umieszczenie na­
stępującego sprostowania, rdnośnie do dwóch arty 
kułów o gwałcenie języka polskiego przy wykładzie 
relig!i w liceum żeńokiem i przy modlitwie w gi- 
mnazyum pierwszera w Czernicwcach.

Nieprawdą jest, bym w liceum żeńskiem dla swej 
wygody połączył dziewczęta polskie z niomieckietn i 
w tym celu, by tylko po niemiecki, uczyć, bo, 
gdzie czas tylko pozwala, jak w grupie pierwszej, 
tj. 1 i 2 klasie, odbywa się religia oddzielnie po 
dwie godziny tygodniowo dla Pdek  po polska, a 
dla Niemek po niemiecku, a tylko tam łączę je 
razem, jak w drugiej grupie, tj. 3 i 4 klasie, i 
w trzeciej grnpie, tj. 5 i 6 klasie, gdzie nie mo­
żna dla szczupłości czasu, bez szkody dla przed­
miotu samego, podziału tego uczynić (dla drugiej 
i trzeciej grupy są tylko po dwie godziay tygo­
dniowo dla Polek i Niemek razem przeznaczone), 
a natomiast jak najskrupulatniej cały wyKład nie­
miecki powtarzam po polsku. Polki też zawsze po 
polsku odpowiadają i podręczników polskich uży­
wają. Przestrzegam równouprawnienia tsk snmion 
nie, że g iy jedną godzinę rozpoczynam naukę od 
niemieckiego wykładu, to drugą od polskiego, a 
modlitwa odbywa się na przemian raz po polsko, 
drogi raz po niemiecku.

Nieprawdą jest, aby w gimnszyum czeroiowie- 
ckiom uczeń VI klasy, Wład, za to, że odmówił 
pacierz w polskim języKn, był Karany i to jeszcze 
konferencyjnie.

Nieprawdą jest abym ja na tej konforeocyi był 
obecny, ucznia za wiunego nzuał i za ukaraniem 
go głosował, i również nieprawdą jest,‘ abym o- 
świadczył kiedykolwiek, że uczniom Polakom po 
polsku nie wolno się modlić.

Natomiast prawdą jest: że nczen Włhd został 
przez dyrektoru w kaneelaryi w cztery oczy upc 
mniany, aby się na godzinach modlił po ł a c i ą i e  
lub po  n i e m i e c k o ,  bo jak długo gimnazyum 
jest n i e m i e c k i e ,  nie może na polską modlitwj 
zezwolić. Prawdą jesc, że na mojej godzinie reli- 
gii Polacy modlą się po polsku Prawdą jest, i ' 
od lat ośmnastu zwracałem i zwracam nwagę ro ­
dziców Polaków i władzy duchownej, aj>y gurano

ruie wyroki, piętna sromoty wyciska na czołach 
nie tylkn osobników pojedyńczych, ale i na 
czołach dopuszczających się gwałcenia sprawie­
dliwości, dla dogadzania bądź to interesom pań­
stwowym, bądz huciom i instynktom narodów.

W czasach naszych widowisko deptania pra- , 
wdy i sprawiedliwości w Europie dają ze siebie 
dwa chrześcijańskie ( ? j  mocarstwa: R o s y  a 
i P r u s y .  Widowisku temu, polegającemu na 
dzikiem narodów żywych gnębieniu, mocarstwa 
inne z lilozoiiczną przypatrują się obojętnością. 
Nie dziwi to. Pogańskc „o wyższości siły nad 
prawem11, pogląd nie wywietrzał jeszcze ze sier 
państwowych. Poza sferami teoai jednak uro­
biła się opinia publiczna niezależna., nie w Hosyi 
wszelako, gdzie, poza samoistnemi jękami boleści 
i rozpaczy panuje jeszcze, i panować zapewne 
długo będzie, opinia publiczna „p o  u k a z u 11 
(nakazywanaj. W Niemczech atoli? w Niem­
czech? .. W  niemieckich sferach państwowych 
od czasu, jak sfery te dostały się pod kiero­
wnictwo Prus, w których rozwoju dziejowym 
etyka mocno niezaszezytną odegrywa rolę, zro­
zumieć i po c"P:'ci usprawiedliwić się daje po­
takiwanie rządowi kierowniczemu w znęcaniu 
się nad narudem, do którego siery państwowe 
saskie, bawarskie, wirtemnergskie, badeńskie, 
darmsztalskie, hesen-kaselskie, etc. najmniejszej 
nie rościły, nie roszczą i rościć sobie nie mogą 
pretensyi. Rządy Rzeszy Piusom popakują, nie 
chcąc się iut dla pięknych oczów polskich na­
rażać. Jak atoli rozumieć należy i czem uspra­
wiedliwić można łączenie się opinii publicznej 
niemieck ej z działalnością eksterminacyjną pru­
ską w odniesieniu do naroau polskiego?... Jak 
rozumieć i czem usprawiedliwić daazą się tępi- 
cielskie pod adresem polskim odezwy takich 
Ilartmanów, takich Mommsenów i im podo­
bnych?... Szeroko o tem pisać by można. Po­
przestaniemy na zaznaczeniu faktu.

Z taktem znęcania się nad narodem polskim, 
w celu wytępienia go, oswoiła się opinia pu­
bliczna w święcie cywilizowanym. Postępowa- i

nie Rosyi dlatego, że orężne w Polsce powstanie 
spokoju w Europie w ciągu lat czterdziestu nie 
zamąciło, znajduje nawet uznanie: uchodzi za 
uspokojenie raz na zawsze polskiego żywiołu 
burzliwego, za ostateczne ze strony polskiej 
zgodzenie się z losem. Niespodziane, żadnem 
powstaniem, żadnym buntem, żadnym spiskiem, 
niczem nie wywołane ani usprawiedliwione za­
wzięcie się eksterminatorskiej Moskwy na Fin- 
landyę, zajęło było nieco żywiej uwagę opinii 
europejskiej. Ale Polska?... Co znow u'.. „A  11 o n s 
d o n e ! “  Francya zwłaszcza, od czasu nie pię­
knie, ani nawet przyzwoicie wyglądającego „za­
przyjaźnienia się11 jej z Rosyą, mocno się przy­
czynia do spychania sprawy polskiej w cienie 
mroczne polityczne. Sprawie polskiej to szkodzi, 
pomagając działaczom na polach zgody, trójlo- 
jalizmu, moskalofihzmu, prusolilizmu i t. p. do 
rosprzestrzeniania się, szerzenia zwątpień, po- 
zbawitnia ludzi o charakterze niezbyt harto­
wnym odwagi, otuchy i ochoty bronienia rzeezj, 
o której opinia publiczna w Europie wiedzieć 
nie chce. Odnosi się to i do położenia PolakuW 
we współzawodniczących z Rosyą w tępieniu 
narodu polskiego Prusiech. Na chwilę opinię 
europejską poruszyła była wieść o pamiętnem 
banicyi gromadnej Polaków z Polski (z zaboru 
pruskiego), przez . niezapomnianego Bismarka, 
zadekretowaniu.

Po tem o Polsce światu przypomnieniu na­
stąpiła cisza —  cisza długa, sprzyjająca wszel­
kim wstydzącym się i niewstydzącym Moskalom, 
Prusakum i innym pochodzenia, polskiego oso­
bliwościom, ale... me Polakom.

Aż huczkiem w świecie odezwała się W r z e- 
ś n i a, przy akompaniamencie sądów w Gnieźnie.

Od momentu u ś in i r i e n j a ostatniego po­
wstania polskiego, żaden w Polsce wypadek 
nie wywołał echa równie głośnego, jak skato­
wanie dziatwy polskiej w szkole, w miasteczku 
Lez znaczenia.

Wypaaefc ten zdumiał i zaniepokoił opinię 
publiczną w świecie cywilizowanym w nie­

jednym względzie, przedewszystkiem w po­
litycznym, przypominając światu o faKtycznein 
Polski istnieniu, o faktycznem tak dalece, że 
w obronie jej drobna staje dziatwa; następnie 
tenże wypadek toż samo uczynił we względach 
pokojowym, sprawiedliwościowym, nauczanio- 
wym, wychowawczym, w etycznym wogóle 
Władza pruska w całej się zbrodniczej pized- 
stavTiła nagości, ze świadectwami kłamstw w rę­
ku, z piętnem usiłowanego morderstwa narodu 
na czole.

Oburzyło to świat cywilizowany.
Sprawę dokładną z tego, jakie znęcanie się 

Prusaków nad dziećm. polskiemi w publicznej 
za granicami Niemiec opinii wrażenie sprawiło, 
zdaje broszurka w okładce illustrowanej, p. t.: 
„Z agran ica  o sp raw ie  w rześn ień sk ie j -. *) 
Mała ona, ale ważna. Jest to jeden z najwa­
żniejszych dokumentów w polityczno-history- 
cznym procesie, toczącym się od dwóch blizko 
wieków pomiędzy Polską a jej zaborcami. Do­
kument ow głusami kobiet —  wobec ludzkośei, 
w obec opinii publicznej w Europie i w Niem­
czech świadczy o szkodliwości Prus na dro­
dze dążeń ludzkościowych ku cywilizacyjnym i 
etycznym celom. W państwie pruskiem, które 
oszustwem i rozbojem na mocarstwowe wyśru­
bowało się stanowisso, ludzkość drugą uzyskała 
Moskwę.

Mowi o tem, poucza i ostrzega broszurka ma­
lutka, wysnuta ze źródeł dokumentalnych, zło­
żonych w Szwajcaryi, w zaniku Rapperswylskim, 
w Muzeum Narndowem Polskiem. Stanowią one 
akl potępienia Prus, sporządzony, za inieyatywą 
wyszłą z jednegc serca macierzyńskiego, przez 
kobiet kilka (Komitet Polek w Paryżu pod prze­
wodnictwem czcigodnej Seweryny Duchinskiej, 
Marya Konopnicka we V łoszech, „Związek ko­
biecy pokoju przez wychowanie", prezyd. księ­
żna Wiszniewska, sekretarka M. Szenga), a po-

*) Wydam świeżo nakładem księgarni Altenberga 
we Lwowie.

świadczony przez 5.000.00U z górą głosów ko- 
bitcych.

Wyraźnie: p i ę ć  m i l i o n ó w  z g ó r ą  g ł o ­
sów k u b i e c y c h  P r u s y  w ś w i e c i e  c y ­
w i l i z o w a n y m  p o t ę p i ł o .

Świetny rezultat! Z jednej strony wykazuje 
on przydatność interwencyj kobiecych w spra­
wach publicznych, z drugiej Diętnuje zakusy 
zaborcze w spiawie polskiej.

Świetny rezultat! Obrońcom Polski dodawać 
on winien otuchy i służyć im jako zachęta do 
dalszej, usilnej, na cbwukę nie przerywanej na 
drodze obronnej pracy.

Możeby mogło jeszcze być lepiej?...
Mogłoby byio to samo zrobić się głośniej i 

rozreklamować Prusy jak na to zasługują —
i trafić do matek Niemek —  i podać Niemcom 
rządy pruskie w ohydę, gdyby działalność ma­
tek Polek w Galicyi (jedynych na ziemi polskiej 
Polek, posiadających prawo głosuj me był po­
wstrzymywał błjdny wzgląd polityczny. Wzgląd 
ow doradzał umiarKowame w ciągnięciu Prus 
pod pręgierz, d la  n i e w z m a c n i a n i a  p o ­
c z y n a j ą c e g o  s i ę  s z e r z y ć  m o s k a l o f i -  
l i z m u w P o l s c e .

Nie doradzanoby tego, gdyby o tej, mającej 
jednakowe w politycznych i wojennych opera­
cjach znaczenie, pamiętano regule, że korzysta­
nie ze sposobności pobicia wroga jednego uła­
twia pokonanie drugiego. Moskwa za zb«t się 
swoją caro- i prawosławną uczernia państwo­
wością, ażeby ją bielić mogło zohydzanie i rus. 
Owszem: wykazywanie i rus w tukiem w jakiem 
się postawiły świetle, dowodzi, że gdynj Rosya 
konslytucyę sobie zafundowała, konstytucya jej 
nie słodszą dia nas od pruskiej byćby musiała. 
Należało więc polskiem macierzyńskiem ramie­
niem Prusy do krwi osmasrać. Nie zrobiło się 
to —  sziroda. '

Ale i to, co się zrobiło, żiobiło się dobrze.
Zygmunt Miłkuwaki. (T. Jcz)

CYLINDRY Kapelusze JockiejkiP.&C. Ilakiga, Wilh, Plessa, Phrystys iSka i z innych ces. i król. 
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się uzyskać o s o b n e  g o d z i n y  religii dla mło­
dzieży polskiej i to w polskim języku w e  w s z y ­
s t k i c h  s z k o ł a c h .  Prawdą jest, że w l i c e u m  
ż e ń  bk  i e m z a w s z e ,  a w gimnazyum, o ile tyl­
ko potrzeba wymaga i j a  mo g ę ,  uczniom polskim 
religię po polsku wykładam. Prawdą jest, że języ­
ka polskiego nietylko nie upośledzam, ale jako me­
go ojczystego, broniłem i bronię i staram się, ile 
mogę, by prawa jego nie oyły ukrócone, owszem 
rozszerzone, by został za równouprawniony w kraju 
uznany, co niestety dotychczas nie jeBt.

W  Czerniowcach, 10 kwietnia 1903.
Z poważaniem ks. L e o p o l d  S c h w e i g e r ,  

katecheta gimnazy&lny.
Tarnów. Ks. Iniuiat Stanisław Walczyński zło­

żył po 30-letniej pracy urząd kanclerza konsysto- 
rza biskupiego.

Dyrekcya gimnazynm tarnowskiego zorganizowa­
ła pułki studenckie na wzór istniejących w gimna- 
zyach krakowskich.

Dzłonkowie Towarzystwa muzycznego rozpoczęli 
próby z „RycersKosci wieśniaczej “ Mascagulego, 
która to opera odśpiewaną będzie w Tarnowie w 
majn

B ody. Sprawą reformy aptekarstwa, przedłożoną 
przez rząd tutejszej Izbie handlowej, zajęła się Izoa 
na ostatniom swern posiedzeniu. W  pierwszym rzę­
dzie zabierali głos w tej sprawie apiekarze, Któ­
rych w naszej Izbie zasiaaa trzech. P. Kalir w 
dłuższej mowie wyłuszczył, że cały projekt refor­
my, składający się z 60 paragrafów, jest od a do z 
chybiony i nie przedstawia korzyści ani dia magi­
strów, ani dla właścicieli aptek. P. Kalir oświad­
czył się za odrzuceniem projektu. Drudzy dwaj 
aptekarze oświadczyli się za odesłaniem projektu 
do Komisyi, cc też nchwaiono po diuższej dyskusyi. 
Do powiatowej Rady kolejowej wybrano na tem- 
samem posiedzeniu prezydenta Blocha, a zastępcą 
p, Karpelesa,
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Zdarli,
W  Tarnopolu um^rł adwokat dr Lnczakowski,

burmistrz tamtejszy.

Ze świata.
Nagłe ODniźenie się temperatury w ostatnim 

tygodniu daje się nietylao nam uczuć, ale dokucza 
także kuracy uszom na nustryackiej Rivlorze. —
Z A b & z y i donoszą nam, że w zeszłj m tygodnia 
temperatura spadła tam do 6 stopni ciepła, a pizez 
3 dni z rzędu nie widziano słońca. Monte Maggio- 
re pokryła się śniegiem, Mimo to napływ gości jest 
olbrzymi. W  Abazyi, Lovrano i w Ice trudno zna- 
leść mieszaanie. Ceny mieszkań w hotelach i pen- 
Byonatacli zdwojono. Wiele osób mieszka w Rjece 
i stamtąd robi codziennie wycieczki statkiem do
Abazyi.

Z Budapesztu donoszą, że skutkiem ciągłych de­
szczów rzeka Ternowa wystąpiła z brzegów i za­
lała większą część miasta Csckatnin w Komitacie 
Zala. Odcział wojska pracnje nad wzmocnieniem 
wałów.

Z B u d a p e s z t u  tejegrafują: W  Pięeiukoscio- 
łach i oKolicy spadły śn.egi.

Na granicy s t y r y j s k i e j  porwała woda weł 
kolejowy. Ruch koiejowy odbywa Bię za pomocą 
bocznych linij.

Z W arszaw y Towarzystwo ochrony kobiet opra­
cowało szczegółowy projeki sal rozrywek dla kobiet 
i przedstawiło go juz do zatwierdzenia właściwej 
władzy Sale projektowano urządzić tak, aoy ko­
biety różnych profesyj mogły znaleźć w nich dla 
siebie odpowiednią rozrywkę. W  tym eeiu przy sa­
lach ma Dyć urządzona czytelnia, będą organizowane 
zabawy i tańce, czytanie głośne pożytecznych ksią­
żek i t. d. Przy salach funkcyonowŁĆ ma tania 
jadłodajnia. Za wejście na sale ma być pobierana 
niewielka opłata. Sale będą pod opieką opiekunów 
i opiekunek z grona zarządu, lnb osób spocyalnie 
wybieranych nu te godności.

Konknrs na prcjeKt dworu wiejsKiego, ogłoszony 
za pośrednictwem delegacyi architektonicznej przez 
właściciela majątków Roszków, w euberni po­
dolskiej, juz został rozstrzygnięty. Komitet sędziów 
rozpatrzył 25 nadesłanych projektów i nagrodę 
pierwszą w sumie 300 rubli przyznał projektowi 
p, g. „WioBU i“ p. H, Stifeimnna z Warszawy 
i drugą 200 rb., projektowi p. g. „Marka fran 
cuska" pp.: E. Bertand i A. Grafier z Paryża.

Staraniem warsz. Tow. artystycznego w salonie 
Al KrywuLa otwartą zostanie wystawa pastelów 
i akwarel artystów polsKich, Na wystawę tę bęaą 
przyjmowane dzieła- oryginalne, które przedtem 
nigdzie w Warszawie wystawiane nie były. Osta­
tni termir znalezienia się prac w lokalu wystawy 
Al. Krywulta oznaczono na dzień 8 listopada r. b. 
WjBtawa trwać będzie od 15 listopada 1903 do 
d 1 stycznia 1904 r Artyści mieszkający zagra­
nicą są proszeni o nadsyłanie swych prac możeDnie 
Dez oprawy, w jednę stronę na koszt wystawy i pod 
adresem Ai. Krywulta.

Z Lodzi. Artyści, którzypy chcieli przyjąć udział 
w odtworzeniu herbu Łodzi (konkurs łódzkiego „Ro- 
zwoju“ ), mogą obejrzeć rysnnek starej pieczęci miej- 
bkiej łódzkiej w redakcyi „ Rozwoju “ .

Przea kilku dniami dyrektor łódzkiego teatru p. 
Grubiński, oświadczył zebranym artystom, iż 1-go 
czbrwca rozwiązuje wszystkie kontrakty i rozpuszcza 
towarzystwo na przeciąg miesięcy letnich. Artyści 
oświadczyli, iż wobeć tego na sezon zimowy do p. 
Grabińskiego nie zaangażują się, lecz postarają się 
grać na działy. Zamiar ten znalazł Życzliwy oddźwięk 
w komitecie teatralnym, który, zniechęcony do dy- 
rekcyi obecnej, myśli o stworzeniu nowej i z oferty 
artystów łódzkich niewątpliwie skorzysta.

b przyjęcie do szkół kadeckich na rok szkol­
ny 1903/1904 można wnosić podania do 16 sier­
pnia do odpowiednich dyrekcyj szkół. Na I rop 
szkół dla piechoty w Łobzowie, Lwowie, Kartszta- 
dzie , Koenigsfeldzie , Hermannsztadzie , Tryeścle, 
Marburga, Liebenau , Preszburgn, Insbrnbi, Teine- 
szwarze, Kamienicy i Struss , opróżnionych będzie 
miejsc 50; w Wiedniu, Budapeszcie i Praaze 90; 
do szkół kadeckich dla artyleryi 150: do szkół ka­
deckich dla pionierów i kawalbryi 50. —  Bliższe 
postanowienia zawarte są w osoDno wyduDyeh wa- 
ranuach , które nabyć można w państwowej dru­
karni w Wiedniu.

Zakończenie afery Leopolda Wdlflinga. W e­
dług telegraficznego doniesieni, z Genewy, odbyły 
się tam w tych dniach ostateczne narady i układy 
adwokatów b. arcyk^iięcia Lachenala i dia Emila 
Frischauera z radcą rządu drem Bacuraohem jaKO 
zastępcą domu wieiko-ksią-ęcego Toskańskiego w 
sprawie uregulowania stosunków majątkowych Leo­

polda WOlflinga Rezultat ich przyjęty przez obie 
strony jest następujący:

Leopold Wolfling zrzeka się w przepisanej for­
mie pisemnie wszystkich praw i przywilejów arcy- 
księcia austryackiego, księcia węgierskiego 1 dzi j- 
dzica księstwa Toskańskiego, zrzeka Bię praw do 
spadku po swoich rodzicach, zrzeka się wszelkich 
apanażów ze skarbu państwowego i dworskiego, 
oraz składa godaość oficerską wraz z orderem zło­
tego runa i Innem* orderami — nadto zobowiątn je 
się przyjąć poddaństwo innego państwa i nigdy do 
Austryi nie wracać.

W  zamian za to otrzyma on jednorazową odpra­
wę 200.000 flanków, oraz dożywotnią pensyę z 
funduszów wielkoksiążęcego domu toskańskiego.

Ponieważ p. W ófling ma w obecnej chwili zna­
czne długi, przeto, jak obliczono, po uregulowaniu 
zobowiązań, dochód jego roczny wynosić będzie za 
ledwo 30.000 franków.

P. Wolfling bawi obecnia w Montreux wraz z W il­
helminą Adamowicz. W tych dniach ma przybyć 
siostra Adamowiczówny i nastąpi ostatecane rozłą­
czenie się głośnej pary, poczem b. arcyksiąie wy- 
jedzie w dłuższą podróż. Przedtem nastąpi jidnak 
w Montrenx lub Genewie ostateczne wobec swiaików 
podpisanie akta renuncyacyi. Dokument ten złożony 
zostanie w tajnem archiwum domu cesarskiego.

Tak się zakończyła wesoła sielanka b. arcyksię- 
cia, po której nastąpi dłuższy okres mniej weso­
łych reflekcyj. Niedrogo zaiote sprzedał W olfling 
Bwe rodowe prawa Ji godność.

Pomnik cesarzowej Elżbiety. Z Meranu dono­
szą: Uioczyste odsłonięcie pomDika cesarzowej Elż­
biety odbyło się według programu. Radca kame­
ralny Dalmata podziękował za obecność arcyksięciu 
Eugeniuszowi, który na uroczystości zastępował ce­
sarza.

Aresztowano w Wiedniu pod zarzutem różnych 
sprzeniewierzeń i oszustwa niejakiego Józefa R  a- 
d a y s k i e g o ,  dyumistę filii krak. Tow. ubezpie­
czeń w Czerniowcach i odstawiono do sądu karnłgo.

W ylew rzek. Z Zagrzebia donoszą: Skutkiem 
wylewu rzek Vrabce i Csernomerce na linii kole­
jowej południowej podmyła woda jeden most i po­
rwała część wału kolejowego. Ruch na kolei poło 
dniowej odbywa się za pośrednictwem bocznych 
linij.

Napad wilków. W  głębi Rosyi należy wilk do 
zjawisk codziennych. Wieśniak zraua wyszedłszy 
z izby, spotyka za węgłem domu głodnego wilka. 
Dzieci puszczone samopas przepadają nieraz bez 
wieści, porwane przez te dzikie zwierzęta. Wypa- 
dfk opisywany obecnie w pismach rosyjskich cna 
rakteryzuje rzecz całą dosadnie. Zaprzężone do s»ni 
pędzą [rącze konie po bitym gościńcu do cerkwi. 
To kumowie z dzieckiem jadą do chrztu. Wtem 
wypada stado wilków i goni za niemi. Ojciec chrze­
stny 1 azał rzucić dziecko na pożarcie zwierzętom, 
sądząc, że wilki, zajęte żerem, pozwolą im umknąć, 
lecz kuma nie chciafa tego uczynić. Wt6dy ów 
kum wyrzucił z sanek jednę z kobiet z dzieckiem; 
kobieta wpadła do dołu niepostrzeżona przez wilk!, 
ocalała, kum zaś z końmi dostał Bię w paszcze 
dzikich zwierząt.

Wyścig blcyklistów. Z Arras donoszą: Na w y­
ścigach na bicyklach motorowych na przestrzeni 
Paryz-Ronbaix, zderzył się biorący udział w wyści­
gach Barois z automoDilem. Stan jego jest bezna­
dziejny.

Pożar składu nafty Z K a dy k su  telegrafują: 
W magazynach Towarzystwa transatlantyckiego, 
w których znajduje się 45.000 beczek nafty, wy 
bucht ogromny pożar. Powstałe skutkiem pożaru 
gorąco utrudnia akcyę ratunkową. Czyniona s j sta­
rania, ażeby ocalić magazyn prochupktóry znajda 
je się o 30 metrów od płonącego magazynu nafty. 
W magazynie tym znajduje się ogromna ilość pro 
cho, j&kotoż innych materyalów wybuchowych. 
Przekopano liczne rowy, aby odprowadzać płonącą 
naftę. Dotąd z luizi nikt nie poaiósł szwanku.

Z zatopionego Okrętu. Z Manilll na Filipinach 
donoszą, te odnaleziono okręt admirała Mouija, 
który podczas bitwy morskiej koło Manilli 1 maja 
1898 poszedł na dno. W  okręcie tym znaleziono 
80 szkieletów ludzkich. Pomiędzy niemi znaleziono 
zwłoki oficera, który miał na ciele L5 kul. Ame­
rykanie zamierzają, zwyczajem marynarzy, pocho­
wać znalezione szkielety w morzu, Hiszpanie zaś 
chcą je pochować w ojczyźnie.

KailSZ W Ameryce. Pewien mieszkaniec Peters- 
Durga wysłał dnia 22 stycznia list do Kalisza, 
miasta gubernialnego w Królestwie Polakiem, któ­
ry doszedł Jo rąk adresata dnia 7 marca. O ile 
pieczęcie pocztowe wskazują, list był ekspedyowa- 
ny do Ameryki, ao Nowego Jorku, i gdy tam ża­
dną miarą Kalisza nie mogli odnueść, list prze­
słano z powrotem do Rosyi. Po kilku dDiach do­
piero poczta rosyjsk* spostrzegła, że Kalisz znaj­
duje się w Królestwie Polakiem.

Rozruchy więzienne w Rostowie nad Donem. 
W  piątek 10 b. m. w Rostuwie nad Donem wybu­
chły rozruchy, spowodowane przez więźniów. Are- 
sz.anci w jednej celi zapalili swe łóżka drewnia­
ne, z czego powstał popłoch w całem więzieniu i 
krzyki: „gore". Więźniowie z innych przedziałów 
rozpoczęli burzy# drzwi i okna, chcąc wydostać się 
na zewnątrz. Gmach więzienny przedstawia we­
wnątrz obraz zniszczenia. Drzwi wszystkie połama­
ne, szyby powybijane. Zamiar ucieczki uwięzionych 
nie udał się wcale. Kozacy zawezwani na pomoc, 
w krótkim czasie doprowadzili wszystko do po­
rządku.

Dramat miłusny w Kijowie. Przed pięciu dnia­
mi zdarzył się w Kijowie wypaaek wstrząsający 
do głębi diamatycznyra nastrojem. Panią M., ko­
bietę uamężną, urody niezwykłej, prześladował nwo- 
ją miłością student nniwersytetu, Zacharczenko. Po­
mimo, że pani M. nie podzielała afektów studenta, 
zjawiał Bie Zacharczenko wszędzie, gdy tylko pani 
M. ukazała się na nlicy. Za każdym razem powta­
rzał te same “ łowa o jego ku niej miłości. Pani 
M zniecierpl'winna zdobyła się pięć dni temu na 
odpowiedź: „Kocham swego nęża i drugiego męż­
czyzny kochać nie mo6ę“ . Wtedj Zacharczerko 
wyjął rewolwer i dał dwa strzały do pani M Ku­
le chybiły, lecz przerażona kobieta upadła na zie­
mię. Zacharczenko powtórzył kuka jeszcze wyjtrza 
łów i dodał: „jeżeli do mnie należeć nie będziesz, 
to nikt cię mieć nie może", i sądząc, że pani M. 
jest zabitą, zaczął uciekać. Przytrzymany przez po- 
lieyanta, osadzony został w więzieniu. Pani M. 
otrzymali, dwie lekkie, nieszkodliwe rany.

Z Bukaresztu donoszą, że książę K a r o l  za­
chorował na odrę. Stan zdrowia zadowalniający

Wykopaliska greckie. Z Aten donoszą, Ze nie­
miecki profesor Fnrtwaengler znalazł wśród puszn- 
kiwań w Ochomenos w Beocyi wielką ilość waz

z napisami, które są zupełnie takie same, jak zna­
lezione przez E\anss w wykopaliskach w Knossos 
na Krecie, a których dotychczas nie można było 
odczytać.'

Śmierć lunglu. Z Szangaju donoszą: Na wia­
domość o śmierci prezydenta kontroli skarbowej, 
Junglu, zatelegrafowała cesarzowa wdowa do Tschang- 
tschitunga, ażeby przyspieszył swoją podróż do Pe­
kinu.

Cesarzowa wdowa wydała deki et, w którym sławi 
zasługi Junglu i poleca, by mu po śmierci przypa­
dła taka sama cześć w udziele, jak Lichungczan- 
gowi.

Uspokojenie.
— Jak doKtor sądzi, ezy morsaie raki są zdro­

we ?
—  Niezawodnib, według mnie najmniej, 

przez cały ciąg mej praktyki jeszcze ani jednego 
nie leczyłem.

Z oyecezyl krakowskiej. Na probostwo w Górce Ko­
ścielni okiej instytnowany został ks. Czesia w Łukasik, 
dotychczasowy wiKary w Liszkach; ks. Władysław Lo- 
dyga przeniesiony z Górki Kościelnickiej do Liszek.

Składki. Szczndłowski, Smółka i Sadowska za pośre­
dnictwem p. Batorówny 2 K 40 h, dr M. z Bośnii za­
miast wieńca na trnmnę ś. p. dra Romaszkana, zmar­
łego w Her ego winie, 20 K Razem dotąd 3737 K 20 h 
i 10 fen.

Repertoar Teatru miejski :go.
We środę: „Wyzwolenie" (popalanie).

Z kalendarza. We środę 15 kwietnia: Ludwiny i Ana­
stazy! m ; we czwartek 16 kneonia: Lamberta m., 
Urbana i Julii; w piątek 17 kwietnia: Amiceta p. m. 
i Roberta op. w.

Wsohód iłońoa 15 kwietnia o godzinie 4 minut 50; 
zaohód o godzinie 6 minut 30; długość dala godzin 13 
minul 40.

Z krakowskie obserwatorysim. Dnia 13-go kwietnia 
pochmurnie; termometr doszedł od 2 3  do 7 9 C ,

3arometr szedł w górę.
Dnia 14 kwietnia o godzinie 7 stan bar„n etru 737T 

mm., termometru 3‘4 C. ,
Wiatr zachodni.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Wiadomości m i m ,  ffttraetie i  artystyczne.
— Nowe książki:
S t. W  i n d a k i e w i c z. „Dramat liturgiczny 

w Polsce średniowiecznej". Kraków, 1903 (odbitka 
ze Sprawozdań wydziału filologicznego Akademii 
umiejętności.)

Aleksander P o  l i ń s k i :  „Pieśń Bogarodzica pod 
względem muzycznymJ. WarBzawa , 1903. Gebeth­
ner i W olff.

W . W  n n d t: „W stęp do filozofii". Przełożył 
z memiecKiego W. M. Kozłowski. Wanzawa. 1903. 
Wydawnictwo „Przegląda filozoficznego".

Dr Z. B a l i c k i :  „Metody nank spułecznych i 
ich rozwój w X IX  stuleciu". Warszawa, 1903. E. 
Wandę i Sp.

Dr Maksymilian G o m p 1 o w, i c z: „Poiacy na 
Węgrzech". S tcłybn  »t*i -raficŁuo - statystyczne. 
(Z teki pozgonnej). Lwov, 1903.

— Książki dla wszystkich. Ruchliwe i poży­
teczne wydawnictwo powyższe , prowadzone bardzo 
starannie przez księgarnię Arcta w Warszawie 
przyniosło cykl nowych książeczek, traktujących o 
żywotnycn tematach naukowych i popularyzujących 
najulubieńsze dziedziny literatury i nauk ścisłych. 
Oto ich poczet:

Dr Edward H a n s l i c k ;  „O pięknie w muzyce" 
Btudyum estetyczne w przekładzie Niewiadomskiego. 
(78 halerzy). 1

St. B o u f a ł ł :  „Zasady mechaniki, jako wsręp 
do nauki fizyki". -(78 halerzy).

W ł. U m i ń s k i :  „Oświetlenie wsDółczesne“ (26 h).
G. T o ł w i ń s k i :  „O kalendarzu współczesnym 

i jego znaczeniu" (40 halerzy).
A n t o s z  ha:  „Działalność kobiet czeskich i ich 

udział w odrodzeniu Czech" (52 halerzy).
Iza M o s z c z e ń s k a :  „Dla rodziców". Rady i 

wskazówki przy wychowaniu dzieci.
Józefa K r o m e r a  poglądy na sztukę i jej hi- 

storyę, nupisa, St. Brzozowski. (Rzecz napisana na 
podstawie rozbioru „Listów z Krakowa" i „P o­
dróży do W łoch").

— biblioteka azieł wyborowych W  dalszym 
ciągu wydawnictw „Biblioteki" opuściły prasę na­

stępujące nowości (2 7 2 — 275):
B r e t  H » r t e :  „Ostatnie nowele" Przekład i 

przedmowa W. Zyndram Kościatkowskiej, tomow 2 
Warszawa, 1903.

A. J, Ś w i ę c i c k i :  „Historya literatury powsze­
chnej" z ilustracyami, tom VI część I. Literatura 
żydowska Warszawa, 1903.

B. J. R o n i k i e r :  „Promienna toń". Powieść
obyczajowa współczesna, tomów 2. Warszawa 1903.

Dział ekonomiczny.
Zasiłki na powodzian Na akcyę ratunkową dla

lndności dotkniętej klęskami e.ementarnemi prze­
znaczyło namiestnictwo jako bezpłatny zasiłek: dla 
po wiata bocheńskiego 17.500 koron, Kossowskiego 
6000, żywieckiego 3000, stryjskiego 3000 koron. 
Rozdziałem tych zasiłków mają się zająć starosto­
wie w porozumienie z Wydziałami powiatowemi.

Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolei państwo­
wych w Krakowie zamierza sprzedać w drodze pu­
blicznej konkurencji większą ilość starych mate- 
ryałów, nagromadzonych w kolejowym magazynie 
w Nowym Sączu, a mianowicie: starego żelaza, od­
padków metalowych i t. p. Bliższe szczegóły, doty­
czące tej sprzedaży, podane będą w „Gazecie Lwow­
skiej" 16 b. m.

Kronika lwcwsta.
LwOW, 14 kwietnia. 

Focznica Kilińskiego. Komitet ze sfer ręko­
dzielniczych wydał następującą odezwę: „P ok cy !
Dnia 17 d. m. upływa 109 lat, kiedy przebudzony 
echem zwycięstwa racławickiego, z^gizany słowami 
i przykładem wielkiego ozewca-patryoty Jana Kiliń­
skiego ind warszawski rozwinął sztandar narodowej 
rewolncyi, porwał za broń i przepędził precz na- 
jezdnicze hordy moskiewskie. ■ Pamiętną tę chwilę 
potęgi ludu, oraz wielkoduszności i bohaterstwa 
polskiego mieszczauina-rękodzielnika obchodzić będzie 
komitet polskiej' patryotynznej młodzieży rękodziel­
niczej w niedzielę dnia 19 kwietnia b. r. i do 
wzięcia udziału w tej uroczystości zaprasza tak 
wszystkie polskie Stowarzyszenia, jak i całj ogół 
patryotów. ■

2 uniwersytetu lwowskiego, r . Dobiesław Eor-
dyński, rodem ze Lwowa, otrzymał stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

Święta wielkanocne byty, pomimo przejmują­
cego zim Da i deszczyKu, ożywione, bawiono się 
bardzo dobrze po domach prywatnych, w stowarzy­
szeniach, teatrze. Filharmonii i t. d

Za rogatką żółkiewską przyszło do bijatyk i awan­
tur, dzięki libacyom wódczanym. Musiano zarekwi­
rować patrol wojskowy. Podczas takiej interwencyi 
przebito bagnetem Jana Teplewicza. Opatrywany na 
stacyi ratunkowej Teplewicz, ranny ciężko w lewy 
bok, twierdzi stanowczo, iż udziału w bijatyce nie 
b.ał, stał tylko w tłumie ciekawych i przypatrywał 
się bitce; zranić go miał jeden z żołnierzy patioli 
przy rozpęuzaniu tłumu,

Pogotowie Towarzystwa ratnunowego opatrzyło 
przbz dwa dni 11 pacyentów pobitych i pokaleczo­
nych podczas „zabaw" za rogatką.

Przy alicy Zygmuntowskiej, w bramie domu pod
1. 17 napadł jakiś żołnierz służącą Maryę Stalzer 
i wyprawiwszy jej scenę zazdrości, chciał ją prze­
bić bagnetem. Marya zasłoniła się ręką prawą od 
ciosu wymierzonego w pierś lewą, bagnet przebił 
rękę na wylot. Pogotowie Towarzystwa ratunkowe­
go opatrzyło ranną, kochanka jej śledzi polieya za 
wskazówkami rannej

dalsze prowizyum budżetu krajowego. W e­
dług wiadomości, jasą Wydział krajowy otrzyma! 
w droaze półarzędowej, niema nadziei, aby Sejm 
przed jesienią b. r. zwołany został n& czas dłuż 
szy dla uchwalenia dalszego prowizyum budżeto­
wego i budżetu na r 1903, a nabtępnie dla speł­
nienia innych prac ustawoaawczych i ważniejszych 
administracyjnych. W obec tego uchwalił Wydział 
krajowy odnieść się do rządu o wyjednanie w dro­
dze właściwej eesaiskiego rozporządzenia, upowa­
żniającego przez dalszych sześć miesięcy, to jest 
aż do końca październiki b. r. do pobierania do­
datków krajowych w wysokości ustanowionej nchwa 
łą sejmową z dnia 30 grudnia 1902. Na podsta­
wie cesarskiego rozporządzenia, prowizoryczny bo- 
bór dodatków krajowych, dozwolony [został — jak 
wiadomo —  w myśl pierwotnej uchwały Wydziału 
krajowego, tylko do końca bieżącego miesiąca, a 
zatem, gdy- termin ten już wkrótce upływa, zaszła 
potrzeba rychłegc wyjednania na czas dłużary dal­
szego zezwolenia na prowizoryczny pobór dodatków 
krajowych.

Zwycięstwo przemysłu krajowego. Od dłut 
szego czasu odbywały się pertraktacye pomiędzy 
„Związkiem przemysłowym" a bardzo poważną im­
portową firmą angielssą o dof.tawę koszów gali 
cyjskieh na większą skalę. Kosze, wyrabiane u nas 
w kraju, podobały się bardzo w Anglii i sprowa­
dzane dotychczas na próbę, znalazły tam szybko 
odbyt. Przed świętami bawili we Lwowie trzej re­
prezentanci firmy importowej z Londynu i podpi 
sali ze „Związkiem przemysłowym" kontrakt o do­
stawę koszów na blisko 200 000 koron. Jest to na 
razie dobry początek. W  najbliższym czasie odej­
dzie do Lordynu pierwszy transport koszow gali­
cyjskich za 8,000 koron. Wkrótce wybiera się za 
stępca „Związku przemysłowego" do Londyup ce­
lem nawiązania stosunków z innemi firmami an- 
gielskiemi i zaaklimatyzowania tam produktów ga­
licyjskich na większą skalę. Szczególnie wyborne 
kilimy galicyjskie zasłagują ca to, aby znalazły za 
granicą największy odbyt.

„Maszynista", organ maszynistów kolejowych Ga- 
licyi, Bukowiny i Ś'ąsk-1, zaczął wychodzić we Lwo 
wie. Jako reduktor odpowiedzialny podpisany jeat 
p. Jan Stapiński.

Zniknięcie pułkownika-audytora. W ostatnich
dniach znikł ze Lwowa bez wieści pnłkownik-au- 
dytor obrony krajowej Hekajio. Pozostawił on listy, 
w których zapowiedział samob ójstwo. Władze czy­
nią energiczne kroki celem rozwiązania zagadki 
tajemniczego zniknięcia dygnitarza wojskowego.

Repertoar Teatri lwowskiego.
W e środę: „Manon" Masseneta (^pierwszy występ p 

Kruszeinickiej).
We czwarrex: „Przed pojedynkibm", komedya w 1 

akcie przez Annę Pilecką i „Stary mąż", komeija Ko­
rzeniowskiego.

Wiedeń. Ze względn na ciszę swiąteczuą chęć 
kopna nie była dziś silna, natomiast, Łendencya 
w porównaniu » sobotą była niezmieniora, tylko 
ceny kakurndzy i owa# o 5 hal. były niższe.

Budapeszt, 14 kwi cnia. pDzenica na kwiecień 7 71 do 
7-72 Pszenica na m 7 6a do 7'64. Pszenica na paź­
dziernik 7'40 do 7'41. Zyt> aa awiecień 6'67 do 6 68. 
Z; to na październik 6 44 ą0 6'45. Owies na kwieoiea 
004 do 6 06. Owies na październik — d o — . Ka 
aarydza na 'aj 6 05 do 6 06. Kukurydza n» lipiec 
612 do 6-13. Rzep.t* na s„,rpień 12.20 do 12 30.

Usposobienie mierne, ob4ć kupna lepsza, oferty lep­
sze; deszcz.

T e l fa f i c i ie  1 iM a ie z i c  
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 14 kwietnia.
Lwów. „Gazeta Lwowska" ogłasza; Piezy- 

dynm krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało 
ukwalifikowanego podoficera, Kaspra K a w ę ,  
kancelistą przy władzach skarbowych w X I 
klasie rangi.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asy­
stentów pocztowych: Michała E i e b u z i n
s k i e g o z Jarosławia, Marcina M a r k a  z 
Sambora i Bolesława U n i c k i e g o  z Gorlic 
do Przemyśla. ,

Wiedeń. Wiec miast austryackich odbędzie 
się tego roku w Wiedniu w dniach 22 i 23 
czerwca,

Meran. UmarZ tu dr Lazarus, profesor uni­
wersytetu w Bernie,1 a od r 1873 honorowy 
profesor uniwersytetu berlińskiego.

Budapeszt. Umarł tu wicegubernator Banku 
austro-węgierskiego i członek Izby magnatów 
Paweł Hadarasy.

Bukareszt. Księżniczka Elżbieta zachorowała 
na odrę.

Dostali Złote Rano.
Wiedeń. „Biuro korespondencyjne" dowia­

duje się: Order Złotego Runa otrzymali Al­
fred ks. L i e c h t e n s t e i n ,  marszałek kraj u wy

Czech ks. L o b k o w i c , ks. Mikołaj E s t e r ­
ha z y ,  Alojzy ks. S c h ó n b u r g ,  Karol hr 
L a n c k o r o ń s k i  i Gyula hr. S z e h e n y i.
1

Odznaczenie dr? Koerbera.
Wiedeń, Cesarz nadał prezydentowi m ni- 

strów, drowi K c e r b e r o w i , wielką wstęgę 
orderu Szczepana.

Demonstraoye studentów.
Wiedeń. Przed mieszkaniem prof. J a  g i e z  a. 

onegdaj i wczoraj studenci serbscy u rzą d zili 
kocią muzykę, zwracając się przeciw politycz­
nemu stanowisku znakomitego slawisty. Jedne­
go z demonstrantów aresztowano a po wylegi­
tymowaniu się wypuszczono na wolność.

Król saski w Wiedniu.
Wiedeń. W edłcg jednej z lokalnych kores- 

pondencyj przybędzie do Wiednia d. 27 b. m. 
król saski

Morderstwa 1 samooójstwa.
Wieaeń. Porucznik cesarskiej przybocznej 

gwardyi konnej, bar. Paweł Bourgoing, który 
28 marca b. r. zniknął z Wiednia, popełnił sa­
mobójstwo, utopiwszy się w Dunaju. Zwłoki 
jego pod Kiem-Neusiedi wydobyto z Dnnajn.

W  dzielnicy Wiednia Rernals skutkiem nie­
snasek domowych zranił śmiertelnie swoją żo­
nę stolarz Mertl, poczem sam siebie ciężko po­
ranił strzałami z rewolweru

Morderca Julii Kubanyi, szwaczki zamie­
szkałej w Budapeszcie, został w Wiedniu uwię­
ziony przez policyę. Zbrodniarz nazywa się 
Leopold NepomucKj. Zrabowane przedmioty, 
należące do Julii Kubanyi, znaleziono przy 
nim.

Poseł Buksa przed wyborcami.
Praga. Na licznem zgromadzeniu ludowem 

przemawiał ta wczoraj poseł radykalnj B a- 
k s a ,  który wytoczył cały szereg zarzutów 
przeciw Młodoczechom, oskarżając ich, wśród 
grzmiących oklasków i potakiwań, o zdradę 
narodu, z powodu znanej zmiany taktyki poli­
tycznej. Zgromadzeni zażądali w jednomyślnie 
powziętej re^olacyi, stwierdzające, upadek par­
lamentu, zniesienia dzisiejszej konstytncyi, a 
nadto uchwalili wysłanie telegramu do prezy­
denta Izby hr. Vettera, aby się w przyszłości 
nie odważył obrażać język czeski w parla­
mencie.

Praga Poseł B a r a  w przemówieniu swetn 
porównał parlament do cmentarza, na którym 
grzebią żywioły słowiańskie. Mówca poi-tykę 
Mlodoczecnow nazwał przekupną. Zebran> wy­
słali depeszę do prezydenta parlamentu hr V e- 
s t e r a  z groźbą, aby się nie ważył w przyszło­
ści obrażać czeskiego języka w parlamencie. 
Okrzykam, „hanna" przeciw H e r o l d o w i  i 
F a c a k o w i zakończyło się zgromadzenie.

Powrót Klcfac^a z Macedonii,
Praga. W  Winohradach odbyło się wczoraj 

zgromadzenie. Przybył na nie poseł K l o f a e z ,  
który niedawno wrócił z Macedonii. W  zgro­
madzeniu wzięło także udział kilku Bułgarów. 
Klofaez, który z podróży przywiózł z sobą dro­
gocenne dary, jak dywany, wysadzano brylan­
tami cygaraxo i t. d., zabiał głos i w ostrych 
słowach wystąpił przeciw polityce hr. G o ł u -  
c h o w s k i e g o  i E a l l a y a  i zagroził sxanda- 
kuznemi odkryciami na wypadek, gdyby ci nie 
zmienili swego postępowania. W  rzezi na 
Bałkanach —  mówił — nie powm.en brać 
udział żaden Słowianin' Komisarz rządowy 
rozwiązał zgromadzenie, co przyjęto okrzykami 
„hańba". Po zgromadzeniu p. Klofaczowi i Buł­
garom urządzono burzliwą owacyę. Odśpiewano 
„lirom  a peklo" i wznoszono okrzyki przeciw 
dr H e r o l d o w i  i „Narodnim Listom". Zamie­
rzano także demonstrować przed redakcją tego 
pisma, ale poheya rozprószyła mam i cs tamo w.

. Położenie na Węgrzech.
Budapeszt. Święta nie przyniosły żadnych 

zmian w polnycznej sytuacy.. Między rządem 
a opozycyą nie było żadnego kontaktu. Przed 
zebraniem się sejmu opozycyjne stronnictwa od- 
nędą zgromaazema, sytuacyę wyjaśni jednak 
chyba tylko dyskusya w sejmie, w której wezmą 
udział min. S z e l l  i prezydent A p p o n y i .

Ruchawka w Chorwacyl.
Zagrzeb. Jeden z chłopów, który w sobotę 

biorąc udział w demonstracyach przeciw żan­
darmom w Zapresicz, został przez żandarmów 
postrzelony, zmarł. Do Zapresicz wydelegowano 
kumpanię 53 p. p. Niepokoje nie powtórzyły się

Kongresy socyalistów.
Budapeszt. W medzielę otwarto tu zwołany 

na 3 dni kongres krajowy węgierskiego stron­
nictwa socyalno-demokratycznego. Na kongre­
sie tym reprezentowanych jest 165 gmin przez 
188 delegatów i 52 organizacyj przez 92 de­
legatów. Kongres zajmuje się ważuemi kwe- 
styami oiganizacyi i ustanowi nowy program 
dla socyainej demoitracyi. Wczoraj o godzinie 
6 wieczorem urządzono pochód z pochodniami 
na cześć przywódcy robotn.ków Dezyderego 
Bokanyego. Zjazd obradował wczor&j w dal­
szym ciągu

Budapeszt. Na zgromadzeniu wczoraiszem 
socyalistów uchwalono rezolucję o oddzielenie 
Węgier od Austryi.

Burdeaur. W  mcdt-.elę przed południem o- 
twarto ogólny kongres francuskich socyali­
stów pod przewodnictwem Ciprianiego. —  Se­
kretarz odczytał życzenia, naaesłane przez za­
graniczne organizacye socyahstyczue.

Jubileusz akademii rzymskiej.
Rzym. Francuski minister oświaty Chaumieui 

przybył tu celem wzięcia udziału w setnej ro­
cznicy akademii rzymskiej. Przywitali go na 
dworcu włoski minister uświaty, francuski am­
basador i wielu członków akademii.

Kongres rolniczy.
Rzym W  obecności króla, królowej, prezy­

dentów Izby i senatu, ministrów, dygnitarzy, 
ambasadorów austro-węgierskiego i francuskie­
go oraz licznych zaproszonych gości, odbyło 
się wczoraj na Kapitolu otwarcie 7-mego mię-

Specyalny ckład.
Tryesteńbkiej fabryki

Kraków, Szewska L u m i t u

do wykładania lokau,
Dywany, Chodniki, Dywaniki 

przed umywalnie

do obijania mebli, Serwety na stoły Speoyalny skład
(Tischlaufer) fartuszki damskh i dla T r y e s t e ń s k ie j  fa b ry k i  

dzieci, Prześcieradła gumowe. Kruków, Słewika .
Wiedeń, Budapegzii, Praga, Berno, Lwów, Mor. Outraw*
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dzynarodowego kongresu rolniczego. Burmistrz 
ks. C o 1 o n n a powitał uczestników kongresu 
imi anicm miasta i parlamentu. Następnie mini­
ster rolnictwa Baccelfi, i prezydent międzyna 
rodcwej komisyi rolniczej Melille, wygłosili 
mowy powitalne, które żywo oklaskiwano. —  
Przybyciu oraz odejściu pary Królewskiej to 
warzyszyły eniuzyasiyczue owacye.

Katastrofa w cyrku.
Frankfurt. Burza zerwała tu dach gmachu 

cyrku Maksymiliana bezpośrednio przed przed­
stawieniem. Spadające belki ciężko pokaleczy 
ły 2 muzykantów.

Wania z Klasztorami.
Paryż. Konserwatywny deputowany Gerard 

zapowiedział interpeiacyę o okólniku prezy­
denta ministrów Combeja, Którym tenże za­
kazał biskupom używania członków kongrega- 
cy Jo wygłaszania Kazań kościelnych podczas 
świąt wielKanocnych.

Biskupi Orleanu i Nancy zaprotestowali juz 
uroczyście z ambony przeciw temu okólnikowi. 
Biskup Tourinaz z Nancy nazwał okólnik cen 
„wyrokiem śmierci" —  Dominikanin Gaffer, 
który w Wielki Piątek na Kazaniu nazwał pre 
zydenta Loubeta, prezydenta ministrów Cum- 
>csa . tyrego prezydenta ministrów WaIJecka 

Rousseau, Herodem, Piłatem i Judaszem, otrzy­
mał od bisKupa zakaz wygłaszania k„zań,

Deputowany Maret oświadcza w dzienniau 
„Faaical", że gdyby duchowieństwo me usłu­
chało ostatniego okólnika ComDesa, to wypo 
wiedzenia konkordatu jest nieunikniunem. —  
Asnmpeyoniści, n których w ostatnich dniach 
odbyły się rewizye domon e, zostali na dzisiaj 
po południu wezwani przed sędziego śled­
czego.

Wiadomość o skandalu.
Paryż. „Figaro*1 ogłasza oświadczenie jednego 

dziennikarza, stwierdzające, że syn prezydenta 
ministrów, Gombes’a, generalny sekretarz w mi­
nisterstw le spraw wewnętrznych, zaządał mi­
l i o n a  franków i przyrzekł za to przeprowa 
dzić a u t o r y z a c y ę  z a k o n u  K a r t u z ó w .

Podróż Lon&eta do Algieru.
Paryż, 12 kwietnia. Prezydent L o u b e t  wy­

jechał dziś wieczorem do Marsylii, skąd adaje 
się lo A l g i e r u .  W  towarzystwie prezydenta 
znajdują się minister spraw zagranicznych Del 
cassć, minster marynarki Pelletan i prezydent 
Benatu FallFres.

Canehćre. Siedem usób, które wznosiły okrzyk, 
przeciw prezydentowi i pizeciw welnomularzom, 
uwięziono. Okrzyki te zresztą przygłuszyły entu­
zjastyczne aklamacye tłumu.

Arles Prezydent Loubet przebył tn dzisiaj 
o godzinie 61,', wieczorem, witany na dworcu 
przez władze W oapow.euzi na przemowy przy- 
witalne powiedział L o u b e t ,  że za czasów ce­
sarstwa walczył za przywróceniem republikań 
SKitj formy rząda i dodał: „mój zapal dla re­
publiki jesi taki sam, jak w owym czasie, 
obi ażonoby mnie, gdyby * sądzono, że jestem 
zdolny paktować z tymi którzy zwalczają re­
publikę- .

Następnie udai się prezydent w dalszą podroż 
do Marsylii.

Marsylia. Prezydent Loubet przybył tn, owa­

cyjnie witany przez ludność. ,’Na przemowę po­
witalną przewodniczącego Związku gimnasty­
cznego, ; Loubet odpowiedział, że działalność 
towarzystw gimnastycznych powinna przynieść 
wielki pożytek szczególnie wtedy, gdy zajdzie 
potrzeba zwiększenia armii, tej nadziei Francyi.

Marsylia, ^rezydent Lounet przybył tutaj 
wczoraj, witany na dworcu przez mera. Pogoda 
Dyla wspaniała. Prezydent udał się z dworca, 
do prefektury. Publiczność witała go owacyjnie. 
Wznoszono oKrzyki na cześć Loubeta i repunliki. 
Po przyjęciu w prefekturze, odbył się bankiet 
w Izbie handlowej, w którym brało udział 4500 
osób. Przy końcu uczty wjgłosił Loubet mowę, 
w której omawiał wyłącznie stosunki Marsylii, 
jej położenie i gospouarną przyszłość. Mowę 
Loubeta powitano żywemi ollasLami.

Strajki.
AmsterJam. O wyniku odbytego wczoraj 

w nocy posiedzenia komitetu ochronnego i prze­
wodników robotniczych dowiaduje się „Biuro 
Reutera**, że komitet ten został r o z w i ą z a n y .  
Nie wybrano żadnego nowego komitetu ale 
związek, który przez rozwiązany obecnie komi­
tet, wytworzył się pomiędzy zjednoczeniami po­
zostanie i na przyszłość.

Amsterdam, Zwołane na wczoraj wieczorem 
zgromadzenie komitetu oenronnego i komitetu, 
mianowanego przez kierown.ctwa organizacyj 
robotniczych, trwałe do godziny 61/, rano. — 
Nie powzięto żadnej uchwały. Dzisiaj wieczo­
rem odbęazie się powtórne posiedzenie, n& któ- 
rem komitet ochronny będzie usprawiedliwiać 
swoje zachowanie się.

Amsterdam. Izba pierwsza uchwaliła bez dy- 
skusyi ustawę o karach na strajkującą służbę 
kolejową i o utworzeniu brygady kolejowej. 
Ustawa ta otrzymała natychmiast sankcyę kró- 
lewsKą i zaczęła zaraz obowiązywać.

Rotterdam. Tutejszy oddział komitetu o- 
chronnego strejkujących robotników rozwią­
zał się.

Pu zaiuauhd stanu.
Bfdgrad. Doniesienia zagranicznych d sienni­

ków jakoby reóaktoiowie radykalnych dzienni­
ków zostali uwięzieni a redaKcye zamknięte, 
nie odpowiaaa faktom rzeczyw.stym. Z powo­
du ostatnich manifestaeyj tylko jeden dzienni­
karz znajduje się w wiezieniu. Żadnei reJak- 
cyi nie zamknięto, wszystkie radykalne dzien­
niki wychodzą jak dawniej.

Zaburzenia na Bałkanach.
Konstantynopol. Z powodu zgonu rosyjskiego 

konsula Szczerbiny złożyli wyrazy współczucia 
ambasadorowi rosyjskiemu sułtan, Porta i człon- 
Kowie ciała dyplomatycznego.

Konstantyndpol. Dzisiaj' przed południem w ka­
plicy w rosyjskiej ambasadzie odbyło się uro­
czyste „r e q u i e m“ za zmarłego konsula Szczer­
binę. Byli obecni: turecki minister rolnictwa, 
turecki sekretarz i podsekretarz państwa w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, ciało dyploma­
tyczne, członkowie rosyjskiej ambasady, delegaci 
wszystkich zwierzchników kościelnych i wyżsi 
dygnitarze.

Petersburg. W onegdajszem nabożeństw ie ta- 
łebnem za spokoj duszy konsula Szczerbiny 
w kaplicy ministerstwa spraw zagranicznych 
brali udział: ambasador austro-węg. i niemieccy

posłowie Serbii i Bułgaryi, oraz przybyły tu 
adjutant księcia bułgarskiego. Jak dziennik „N  o- 
w o s t i “  donosi, adjutant księcia bułg. przy­
wiózł własnoręczne pismo księcia Ferdynanda, 
które wspomina o uroczystościach w Szypce i 
wyraża wdzi ęczność bułgarskiego narodu,

Cetynia Z powodu śmierci konsula Szczer­
biny wysłał Ks iąże Mikołaj telegram kondolen­
cyjny do cara rosyjskiego. W kaplicy tutejszego 
rosyjskiego poselstwa odnyło się za spokój du­
szy Szczerbiny uroczyste „ r e q u i e m “ , obecni 
byli. książę Milko - ros/jsKi minister rezydent 
Szczegłow i minister spraw zewnętrznych Wu- 
kowicz.

Ateny. Wielką wagę przypisują tu okolicz­
ności, że sułtan miał wypowiedzieć życzenie, 
ażeby Delyanis udał się do Konstantynopola.

Konktantynopul. Doniesienia dzienników an­
gielskich i francuskich, jakoby drugi most na 
unii kolejowej SaiouiKa-Konstantynopol wysa­
dzono w powietrze, są nieuzasadnione.

Petersburg. „Novosti“ oświadczają, iż dowia­
dują się ze źródła wiarygodnego, że tutejszy 
posei serbski ze względu na ostatnie zajścia 
w Serbii prosił o swoje odwołanie i że ma za 
miar natychmiast powrócić do Serbii.

Londyn. W  sferach politycznych dają się 
słyszeć głosy, potępiające jakoby stanowisko 
R osji w sprawie macedońskiej; zarzucają, że 
kcnsula Szczerbinę Rosya już z góry jako 
otiarę wysłała do Mitrowicy. W sfeiach po­
informowanych jednak zapewniają, ze niema 
żadnego rozdziału między Austryą a Rosyą w 
sprawie macedońskiej.

Saloniki. Do urzędu cłowego nadszedł kufer 
o podwójnem dnie; znajdował się w nim dy­
namit. Właściciel kufra gdzieś znikł.

Bill się Austryacy z Niemcami.
Londyn. Biuro Reutera donosi z P e k i n u :  

Onogdaj między 50 niemieckimi a 50 żołnie­
rzami austryackimi powstał w szynKu spór, 
który zakończył się bojką na ulicy. Bito się 
kijami, rzucano na siebie cegłami, w końcu u- 
źyto nawet bioni. Tłumy Chińczyków przypa­
trywały się walczącym, których ostatecznie 
rozłączyła kompania niemiecka i patrol austry- 
acki, Kilku rannych odwieziono do szpitala. 
Pizbz kilka tygodni będą stale skonsygnowaue 
oddziały niemiecKie i austryacKie.

Dymisya gubernatora Aiglern.
Paryż. Gubernator Algieru Revoil podał się 

do uymisyi. Powodem jej miało byC wciągnię­
cie do polemiki dziennikarskiej nazwiska Ed­
gara Combesa, ażeby jego nominaeyę na guber­
natora Tunisu uczynić niemożliwą. Combes miał 
zostać gubernatorem Tunisu na miejsce Pichon’a, 
który znowu miał objąć urząd po Revuil’u. — 
Otóż dla utrzymania Revoil’a na urzędzie gu- 
Dernatora Algieru, rozpoczęto ową polemikę 
dtiennikarsKą, do której wmięszano Edgara 
Combes’a. Revoif. chciał się osobiście usprawie­
dliwić wobec prezydenta gabinetu Combes’a, 
ale nie został przez niego przyjęty

Paryż. Pojawił się dekret powierzający pro­
wizorycznie funkeye gubernatora Algieru w miej­
sce Revoil‘ay generalnemu sekretarzowi urzędu 
KUDematorsk:ego VkrnierWi.

Kokosz i  itlaroko.
Madryt Według depeszy z Melilli, żądał Mu-

lei Amrani posiłków wojskowych, gdyż w prze­
ciwnym razie fort Frajona będzie się musiał 
poddać wojskom pretendenta.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

B edftkeyi),

Prof. Jaworski
ordynuje obecnie

przy ulicy Starowiślnej, pod 1. 10.

Z A K Ł A D  W O D O LEC ZN IC ZY
W Krakowie, ulica św. Agnieszki 1. 5, pod kiero­
wnictwem snecyaiisty do chorob nerwowych 
Dra KUF C7YKA, otwarty przez cały rok. M<*saż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmuje dr Kupczyk, 
639 Szewska 1, od godziny 2 — 4. 15 30

Dr Władysław Chmielarczyk
otworzył 1021 2 6

k w i i c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  
w Krakowie, ul. Sławkowska, 20.

Od połowy maja b. r. ao końca września or­
dynować będę

w Krynicy
w c. k. Zakładzie wodoleczniczym. Zakład mój 
w Cirkwenicy pod Fiumą „Therapis. Pałace** 
pozostaje otwarty nadal przez lato, jako zakład 
kąpieli morskich. Do 15 maja prowaazę go ja- 
ko zakład wodoleczniczy. 963 4 4

D r Henryk Ebers.

Poleca się
M n ł o l  naprzeciw teatru
n U lC I  „ Y I L I U I  I d  miejskiego, oook
plant, w najzdrowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. .Pokoje z komfortem urządzo­
ne od 2 koror wzwyż. 689

osnego — . akoyo kolei państwowych 68950. Aknye 
kolei południowej 47’60. źkoye N. Tramwaye lit. A. 
—•— . Akoye N. Tramwaye lit. S —•— . Aknye ko­
lei Bloethal 45 i60 . Akcye kolei Północnej 5490. Ak­
oye kolei Cterniowieoisiej 582 -  . Akoye Alpiay b88‘ — . 
Akoye Rime Marauyi 48150. Azcye Pragsklego Tow«.- 
riystwa żelaznego 16’35. Akoye fabryki broni 550'— 
Aknye tnreosie tytoniowe — . Obligaoye 'ęgierskm 
indemnizacyjne 99-35. Renta majowa 100 30. At-at.yaiki 
renta itoronowa 101'2G. Węgierska renta koronowa 99-55. 
58 1. Listy Towarzystwa i  eńycowego ...emskiego 98" -. 
4%  Listy Banan krajowego 99 —. 4*/i% Listy Baiun 
krajowego 102'70. 4 /„ Listy Banka hipouozntgc 97 80. 
4 '/ ,".'o Listy Banan hipotecznego 10L60. 57* Listy Ban­
ku hipotecznego 112 — . 4°/» Galioyjskib obligaoye pro 
pinaoyjne 98‘90. 4°/, (lalioyjska pożyczka krajair* i  ra­
ka 1393 99'76. 4“/, Włżyozkn miast: Lwo'--' 96 65.
Losy toreoki* 118"—. Marki 116-95 Ruble 253 —

Usposobienie Przy silnej tendenoyi podstawowej re­
zerwowane na Nowy Jork.

Uuaier 22 35 (ataly), spirytus 3 9 — (spokojniejszy), 
nafta niezmieniona.

Dra JANA REGIECA
zakład dla ortopedy!, mas&aźu i 

gimnastyki leczniczej. 
Kraków, ulica św. Jana, Ł. 2.

Zbiorowe godziny dla gimnastyKi zdrowotnej 
dla dzieci. 560 12

40.000 koron można wygrać na loteryi, jaką 
urządza Towarzystwo opieki nad ubogimi w W ie­
dniu. Ciągnienie ■ 23 kwietnia Los kosztuje 1 K. 

843

Kursa telegraficzne
Wledei, 14 kwietnib. Zamknięcie giełdy o g 3*30 ;
A ;oye austryajkiegc, zakładu kredytowego 6'/6-— . 

Aioye węgierskiego zakładu kredytowego 726 —. Akcye 
ngloban.ru 274 i(j. .Akcye UnionDankn 626’— . Akoye 

./anderbankn 409 — . akoye jssnkyereinu 48 / 93 Akoye 
rtodenor dit 958 - - ,  Akcye iłai ioyjskiego Bajka nipote-

uennu izby kanałowej I przemysłowai 
w Krakowie

i  14 kwietnia 1903 r. godzina 1 w połidale.
Korony

I. Walaty płaci. rądaJn
Kable papierowe  252 50 254 -
klatki n ie m ie c k ie   116 75 I r /  -ii
Krauki p a p ie ro w e   96 10 95 60
Dwućiiestofranków kl w zLoie • . . 19 — 19 16

II. Listy zastawa*.
5%  Listy zastaw, prem. Bankn bipot. M l 50 112 60

Listy zastawne Banku hlpoteos. 10L — 102 —
»7o ,  ,  ,  - 97 -  98 - -
i 1/0/. LLty saitawne Banku krajów. 102 - -  103 —
I* „ .  „ „ „ 98 75 9 j 75
t°/» Lłs*ysast. gal. Tow. kred. zieui. ni« jŁ  88 — — —
m    „ 41 1 Jtnie ,.8 60 --------
17, 6? 'O*1158 97 75 98 60

III. Obllgaoy* I pazyozkl.
I1/,  Uaiioyjskle obligaoyr proplnaoyjne 99 40 100 40
i  %  Pożyczka krajowa i  r. 1893 . . 99 2ó 100 25
4°/« „ miasta Lwrwa . . . .  95 60 96 60
47 ,%  ,    101 50 102 ou
5°/» Obligaoye komonainc Banan kraj. 102 cg jyg 75
47 ,7 . . , . « ^ «  ioa 75
4J/» m k o io jo w e .................  V8 75 »9 75

IV. L ■ 1 y.
Losy miasta Krakowa .  .................  76 — 73 —

V. A k o y e.
Akoye Banku hipoteoznegc we Lwowie 540 — 553 —

,  ,  CUlio. dla b.. i p. w Krak. — — _  —
„ ,  Lwów-Czerniowoe-Jfc.sy . 58 L — 684 —

VI. Pubilozne zapisy dłutu.
4 '/ . .4/« wspólna renta pap . . . . • 60 lo i  —
4 "/l0 ,  „ „ sn orna . . . .  10C 40 100 90
47, renta koronowa ausir,aoka . . • 1^* — 10i 50
4*/, „ n węgierska . . .  9* 49 ja 90
47,  ren.a anstrj acka w złocie . . . .  121 50 122 —
4% » węgierska w złooie . . • 121 45 121 95

Wawel I groby królewskie zwiedzać można codzienno 
o każdej porzr dnia za zgłoszeniem się do kościelnego 
S k a r b i e  o zamknięty z powoda odnawiania.

Dom Matejki (Floryańska 41). Otwarty we czwartki, 
niedziele i święta od godziny 10 do 1 aa opłatą 1 k >r. 
Nadto można zwiedzać Dom M atejk i w in >oh i godz1'- 
aach innych (prócz poniedziałków) zł zgłoszeniem s.ę 
do kustosza i wpisaniem w „księdze larów1* opłaty
2 kor. od osoby. — Kustusz Domu mieszka w tej3a mej
kamienicy na Eli piętrze.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) o' -tc j™^ 00.
dziennie od godz. 11—3 po południu na opia: p 4u hal.
w dzień zwykły, w niedziele i święta po 20 hal. od
osoby.

Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać
można we wtorki i piątki od 9— 1, o ile w te dni nie
przypadają święta. .

Muzeum lir, Czapskich ęulioj Wolska; zwiedzać i„żna 
w poniedziałki, środy i piątki od 3 do 6 po południa.

Dom piętrowy
murowany, t oficyną piętr., w  Którym znaj­
duje się sklep dobrze prosperujący, w l» ę -  
bniuarlł toż za kaplicą, za przystępną cene 
do s p r z e d a n i a  — Potrzebna gotówka około 

6uOO koron.
Wiadomość: W Łęczyńska w Kranówie przj 

dl św. K r z y ż a  pod Nr. 23. 1022 2 o

WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!“
K A W Ę  n r y b o r n ą

najtaniej poleca handel

Jakóba Piekły w Podgórzu
Campinas zielona . 1 klgr. złr. 1 08
Qantemala . 1 „ „  1 30
Portorica 1 „ n 1'50
Ceylon zachód, indyjska 1 „ „ 1 '72
Ceylun plantacyjna . . .  1 „ „  1'80

Kawa Campinas palona 1 kige. 1 złr. 10 cent.
5 kilo opłacone do każdej miejscowości. 

t t f  Kółkom Rolniczym i większym Odbiorcom 
znaczne ustępstwa. 548 10 10

Najnowsze i  najlepsze w tym za­
wodzie wyrabia specyalista gorsetów 

z 1 'ragi: 900 7 10

Herman ^iesen
w  K R A K O  W I E ,

ul. Grodzka 4.

Drewniana

willa
o 5 pokojach i kuchni, wygodnych 
jiwnicach, z ogrodem ( l/ 3 mor gaj, 
przez który płynie młynówka —  
w pięknei, górzystei OKolicy, 11/,i 
k.lometra od stacyi kolei państwo­
wej oddalona —  jest do sprzedania.

Adres właściciela poda Admini- 
stracya „N. Reformy" pod 1011.

1011 2 3

10.000 koron
ma do> umieszczenie* na dobre hipo­
teki kancelarya aiw. Dra Szalaya 
w k r a K C w ie ,  ul św. J a n a  3. —  
Kapitał ten może być podzielony.

999 3 8

Od przeszło 50 la t  znana

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S I 4 Z E 1
E. i A. Griimplowiczów

ulica Bracka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 17 9 o

W og rodzie
naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca się 
NAJSTOSOWNIEJSZE DRZEWKA DO OBSADZAMA 
GROBÓW. Roże płaczące, Jesiony. Wierzby, Głogi, 

Thdje i t. d 
■ KWIATY ZIMO-TRWAŁE I LFTNiE ■ 

jak również podzng życzenii. Ssan Publiczności 
obsauza się groDy arzewKaml i kwiaiaml.

Ceny -nożliwie przystępne.
919 5 lu JC. jj fe la ń sk i,

Zarząd ogrodów w Olszy o. p. Kraków.

W  Z R O B  K R A J O W Y I

Egipskie 
i  bibnłka

Szkółki leśno-ogrodowe

o. p. loco, st. kolei Czarna.
pulecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany d pzew, 
l«.r»z.e WÓw do kulUu1 leśnych, yyysadzania alei, zakładania 
parków, róże i krzewy ozdobne na solitery, 
drzew ka oiwocowe wszystkich odmian i gatunków 
oraz wszelkie nasion a leśne po cenach bardzo niskich.

Ilustrowany cennik o płatnio i odwrotnie. 788 4 15

123 56 56Aptekarza A. Thierrego
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczeni** 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby jie  wiedzieć jak zastarzałe reny, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 
A p te k a  p o d  A n lo łe m -S t r ó ie m  A . T h ie r r e g o , P r e g r a d a  p r z y  
H oh ltiioh  - S a u erb ru iin . — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

N a j l e p s z a  j a k o s c !  ■■!*
' l ^ y j p o l b y  g u m o w e

tnzin złr 1, 2, 3 4.

J Goldhammer.
w  W iedniu, VI., M ariahilferstrasse Nr 51.

Cennik za daruc i opłatnie. 807 4 0
-  11 . Wysyłka dyskretna za zaliczką, lub po otrzymaniu należy tości. : __■,

W Y Ł J B  K Ł A J O W Y . I«

G D ZIEK O LW IEK
ZASTAW IONE LOSY wykupujemy i dopła­
camy do pełnego kursu dziennego. Tesame 
losy tj. tebame serye i nunrera można u na 1 
nabyć na dogodne opłaty miesięczne z pra­
wem g-y be:, przerwy. Prosimy zażąda1* na- 
« zego Kalendarzyki, bankowego , który rozsj 
łamy bezpłatnie. Dom Dankowy Schutz I Chajes 
we Lwowie, plac Maryacki Nr. 7. 950 4 0

Barizo mekny połrsk aa illźaia 1
zapewnia się nawet n ie w ik r a w n e j  ręce przez o  

nadzwyczaj proste użycie słynnego w śydecie •

krochmalu o srebrnym
- .........- połysku j

wyrobu firmy 666 6 12 J

F R I T Z  S C H U L Z  jun., A kt-G es. S 
EGER u LEIPZIG. •

Prawdziwy tylko ze znakiem ochrun. „Globus" ■ „Żelazkiem** J
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e ,  •

rW W  WWW WVw

P V /  WT  T  języka niemieckiego i 
K U  francuskiego n d z i e l a

M a ry  a ł>um aire 
w Krakowie, ul św. Jana 26, II. p

Kamienica l-pietrowa
z parcelą pod budowę, w Dębnikach, 
ul. Pocztowa 1. 94,  z wolnej ręki do 
sprzedania. Eliasza wiadomość u ad­
ministratora tamże, a właściwe< poro­
zumienie u Kapturkiewicza w Żywcu

1005 3 4

Słabowita kobieta
pozostaje vs wielkiej nędzy wraz ze 
swym mężem, b. maszynistą ślusar­
skim, od 2 lat sparaliżowanym. Udają 
się przeto do serc litościwycłi z po­
korną prośbą o wsparcie. Łaskawe 
datki przyjmuje Admin. „N. Reformy,, 
pod M G„ lub podaje adres. 4 0

Jacek Ludviuski
Z E G A R M I  S T R Z

ul. Sławkowska 27, II. p.

Marceli .'siojarski §
q  zegarmistrz w Krakowie, ul.;Floryańska 4  q  

poleca sWIEŹO ZAOPATRZONY SKŁAD g

= ZEGARÓW 1 ZEGARKÓW =  ;

Złoty medal 
w Paryżu 1900.. 14. : r» -w

O
O
O

^  wszelkiego rodaa,ju, 13X J'D Z T T Z Ó i'VSl i t. d. ^
Q  Uskutecznia reperacye z gwarancją —  przyjmuje do zomiany Q  
©  stare zegarki. —  Ceny najprzystępniejsze. 923 11 u  O

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,wodoc: ągi i kanalizacye

Klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,
 oświetlenie g a z o w e  —  —

projektuje i wykonuje

Inż. Leonard Rlitscb i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18 , parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze refereneye. 820 9 50

A . D enizot, Poznań W. 3.
POLECA 692 6 6

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe 

truskawkowe, wy sadki na żywopło y i t. p.
0 C T  Cenniki lllustrcwane na żąaanie dermo i opłatnie.

Z WIĄZEK IRAWCĆW
UL Floryaństa l  Kra  ̂
PL Halłclq 1 Lwów lilia.

VYYYYY ^ Y Y Y Y

N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  I L E T N I

poleca jak najgoręcej dwa jedyne w Galicyi magazyny gotowych ubrań wyrobionych w kraju! Całe garnitury 
marynar. od 7 złr.7 ulstry od 16 złr., zarzutki od 14 złr., bluzki stud. od 5 złr., spodnie od 6' 50 złr. Na zamó­
wienie: całe garnitury m? rynar. od 16 złr. Wielki wybór materiałów kra] i angiel. świeżo sprowadzonych.



Środa, 15 Kwietnia, 1903. M O W A  R Jfi ff O R M A. Nr. S5. 5

Niniojazefci mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność i uus/.ycli /.acnycli Odbiorców, ze nasz skład fabryczny STTELNA I  K O R T Ó W  
przeniesiony został z ulicy Brackiej doL R y n k u  H C 0 O  1 *  A - B ,  obok handlu M. Jawornickiego.

Dziękując za dotychczasowe względy, polecają się nadal łaskawej pamięci

1000 3 0 ZA JĄ C Z E K  i ŁAWKO SZ, Fabryka sukna w Kętach.
Realność przedmiejska,

p i ę t r o w a ,  w pięknem położeniu, w pobliża 
tramwaju elektr , z ogrodem i płacami budo- 
wlanemi, stajnią i wozownią — do sprzedania 

pod bardzo korzystnemi warunkami.
Zgłoszenia pod Nr. 482 przyjmuje Adminl- 

stracya „Nowej Fiet'ormy.“  482 30 30

Dworek z zabudowaniami go- 
spodarczemi, ogrodem 

kwiatowym i warzywnym, małym par­
kiem, około */, morga roli, położony 
przy stacyi Słotwina —  jest do sprze­
dania lub wydzierżawienia od Igo łipca 
b. r. —  Zgłoszenia n właściciela Fran­
ciszka Ulrycha w Słutwinie n t  9 o

i O O O f

S p o i * y
słynna w swucie

K Ł A T O W S K I i i  W S J f f l i l i  
1 A n i i  G W O Ź D Z I U

odznaczone najwyższemi nagrodami: 
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 

n. '1 itd
Wybór e lite .......................10 sztuk 30 kor
Gatunki okazows do wy­

stawy i reklamy . . 10 „ 15 „
Gwoździki olbrzymie . . 10 r 10 ,
Gwoździki wspaniałe . . 10 „ 5, „
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2 „

Przy odbiorze 50 sztu1* opust 10*/,, 
przy odbiorze 100 sztuk opust 20*/,. Ilu­
strowane cenniki za durmo i opłatnia.

Fr. Spora
wywóz gwoździków 984 2 0

Klatovr (Klałtaa) Czechy

f  t e :
wyjednywa Inżynier 194 30 0

M .  G e l b h a a s ,
przez władzr aut. i zanrzysiężony rzecznik pat., 

W ie d e ń , V II ., S ld b o u a te rn g . 7,
naprzeciw ces. król. urzędu patentowego

Z N A C Z N E

znLenit cen!

PRALI HA
PAROWA

W KRAKOWIE, 
ul. 3R0DZEA 9-11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow.
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a  

e o n y  :
od ko izuli..................® ci.
„ półkoszulka . . . 5 „
,, kołnierza . . .
„ pary mankietów 3 „
„ firanek białych . 4t> u

kremom. . 50 „
Bielizna po wypraniu wyglada 
sos zupełnie jak nowa! 4 8

Pierze gęsie f
nowe nieaarte: V* klg. szarego ct. 15

i/„ „ białego „ 30
nowe darte: ę ,  „  szarego „ 35

v , „ białego „ 50
przesyła począwszy od 6 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem aa# 12 52

J. Haldek
w Plt,kl>ZE, ni. Tyńska Ł. 17

Słabość, męakr,
skutki szczegółu, tajiych grzechów mło­
dości, oraz inuych nadużyć uiszosąeyoh 
zdrowie, jak pewni* i trwale j* msaaąś, 
ponczi jedynie w licznych wydaniach 

71 rozpowszechniona książka. 23 3#
Dna Retau’a

Ochrona własna
ceno wydania polskiegi 1 złr

Tysiące znalazła w niej •hjaAnioaia 
Bwych cierpień, a za użyciem kmrasyi w taj 
książce zaleconej idzyskałe zmpełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem raleiytośoi, 
otrzyma Bię książkę w kopecie f r ane *  
prze,V*x l&grfc-ii .a ą a z m  Ś .  F  B ie r e y  
w  L ip s k u , Nenmarkt lś.

W  K ra jto w le  ma na składzie księ­
garnia J . X .  * uznmi illln.na

W o ^ a  L w o w s k a ?
zapach hardzo przyjtmy, silny i trwały, flakony po 80 hal., kor. 1*60 I 3 — poleca

JAN IMNATOlifclCZ,
Araków, Sukiennice Nr. 2 0 —|Lw*w, ul. ISykstuska Nr. 25 i plac Maryacki Nr. 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr. 24. 855 4 0

m
X * lo s i c e  p o d  B e r n o m  (Schollscliitz b. Briiiin).

K a t a lo g i  n a  ż ą d a n ie  z a  d a r m o . 70 10 10 
I. filia: Horżpice Horni pod Barnem (Morawy). 

II. filia : Lovrećina pod Zagrzebiem (Kroacya).

0 6 0 0  4 0 6  © 0 6 0 0

Antoni Hawełka,
w  K R A K O W IE

c. i k. dostawca dworu
w  m iejsce  fra n cu sk ie j szam pańskiej m ark i —  
poleca  w yra b ia n ą  z  n a jlep szych  fran cu sk ich  

w in  a u stry a ck ą  m arkę 789 6 10

IlleiiiTscheg
Oerhy sec. §

dlast owarzyszeń zarobkowych i gospodarczych
we Lwowie

przy ulicy Tri,eciego M aja 1NTr*. *7,
załatwia następujące interesy:

‘2) eskontuie i reeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
. (larczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw i osób 

prywatnych;
2) udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 

obowiązujących w Banku Austryacko-Węgierskim;
3) przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra­

chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) °/0 od sta 
i wypłatą do 2000 K. bez wypowiedzenia —  lokacye wypowiedzialne 
w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół ( F / 2) °/0 od sta;

4) zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efeKta warto&ciowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachunek 
własny lub komisowo;

5) pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemysło­
wych  ̂ handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i gospodarcze.

Godziny urzędowe od 9 do r / 2 w południe. 34212 o

K r « n m S M H r <  • h U v i M N » 0 « N * h t « r M m m

SM' Mfilbcli mteyalif Moilaiijcl i Jatojia nptów latowscj s
Emila Sllberbacha I

u Krakow ie przy ul. śn. Tomasza Nr. IO, |
poleca: •

Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Papę dachową ogniotrwałą, #
izolacyjną, Smołę , Kribobneum , Masę asfaltowrą do osuszania wil- |
gotnych ścian, Asfalt, Szyfer sląski, francuski i angielski, Cegłę, ^ 

j  Dachówkę, Płyty i Glinkę szamotową, Posadzki szteingutowe i ce- •
_ mentowre, Rury steingutowe i cementowe, oraz wszelkie materyały • 
f  w zakres budownictwa wchodzące. t
§  Koncesysu. Zakład pokryw ania dachów łupkiem , papą i cementem 5 
• drzewnym. 728 10 10 S
- ------------- Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i betonowych. ------- ■ -  Ji • M M M M 9 9 © 9 9 © © ©  ) M N M  N »O M V G M  . 4

w y r  f i a r d t o  w i d k a  i l o i t
o i ó f r p ^ e p i z y i *  w o j e  td ru T i.it

WIELKI ERACH!

w

Nowy Jork i L*nayn dotknęły także srały ląd europejski i wielka fabryka 
srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 

Kałę \»31:ogrodzenie sił roboczych. 'Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
ceniu i ’i jąyłaiH każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 

fi bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
ameryk. patent, srebrnych widelców  jednolitych,

lyiek ,
„ r łyżeczek do kawy,
„ „ chochle,
„ „ chochelkę do mleka,

angielskich spodeczków V*ctoria, 
efektowne lichtarze stołowe,

1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne sitko do cukru,

6
6

12
1
1
fi
2

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz mt/na je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebrc jęto metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym za co się ręczy. Ma dowód, że ogłoszenie to nie polega

ira żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i sprawić sobie teu wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy,
tudzież dla każdego lep,-.ego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u tirmy

A .  I i l J H L S C I ^ L l i S 3 3 ^ G S  -* 
Eiiporthaus von am erik. P aten tsilberw aaren  

Wien. II., Rembrandstraęse 19j#l.—  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należy tości.

Pioszeh do czyszczenia IG ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem ja i obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 107 24 0 * ’ la T  'i*
Pmi iką posyłkę otrzj m iłum i jestem z niej tak zadowolona, że po- **„ ^  dfa 

8yłam dalsze zamówienie. Kiaków3l  maja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska. W 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krysiynopol, Galicja. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi
Z przysłanej zastawy jestem ba.dzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya BaDiĆ, kapitan. i

wr (jmuu .
i takowe W l  mu/e prtet utywanuJ

' p ig u ł e k  p r z e w t s i c z a j a c t c h

d- GAuytr a
oop u la ru . o d  d ta lsw g o  i m ,  o l - o o -  ( 

Ł gru czoły , osłabienie n erw ów , b ra i ap®tytu w ,
‘ C w  Ich zipaUn .» * ,  Witm  W *.
Wwieniu powolnem fuEkcyonowwmi J
Si           ^  A—    —

Ł E 1  G A U 7S M  tadotwóyaCi

w FAM7ŹU t 
F&tbwr* 3e**t-Dm s, i4V^

4 15 0

;XXXX XXXX XXX XX ! z

Dra FitTDERYKA LENGTELA 9 15 0

Ks< 1 @ dm 1bi*zozo wy
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 

dzi*rawionu korę, znary jest ud niepamiętnych czasów, jako naj­
znakomitszy środek pięknuśei; jeżeli się jednuk ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 

„ . . . ii, w takim r«zit dopiero nabiera prawie cudownej siły.
' jJS* Jeżeli wioczurera pusmarujemy twarz lub inne miejsce skóry

r  ty® balsamem, to już n a i a ju tr z  ramo o d p a d a ją  p r a w ie  n ie ­
zn a c z n e  żnpie e z e  s k ó r ; ,  k tó r a  z ta j ) elą p r z e z to  lś n ią ­
c o  białą. 1 d e lik a tn ą . j

Ealtam tez wygładza na *w»rzy zmarszczki i blizny p»w- 
stałe z 08y j i nadaj* twarzy młodocianą barwę, a cerze Małość,
delikatność i świeżość; usuwa w najkiótszym czasie piegi, pMmy

walrsbiaae. bt! - '.y, czerwoność nosa, ilius iczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Gena 
słoika z episoi*. użycia l złr. 50 ct. Tira JuCnj^lela m y d ło  b e n z o e s o w e , nałagodniej 
sze i najedpswioduiejwze mydło dla skóry, umyślni* przyrządzona po 60 ct.

D* nabycia w kai;d«j większej aptece, miaa»wkio: we Lwowie u Z. Ruckera 
w Krakswie u Wiktora Rcdyka; w CzernlowcasL u Go! bowskiego nast. Mahl apt' 
Scłimiedt l Fon’ iu, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie
uli, Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Błumenthala i w drogueryi A. Haas

f l f o n s  Oustodis,
Najstarszy specyalny Zakład  

dla hudowy okrągłych
konmob fabrycznych,

obmurowan ia kotłów
i Dniowy fundamentów idSzynowycn.

Naprawa i podwyższane kominów D e z  przerwy w ruchu zakładu
Przeszło 3000 poleceń z w szjstk ich  części świata.

D łu g o le t n ie  p o r ę c z e n ie .  669 b 20

Generalna reprezentacya dla Galicyi
BRACIA SCKLEYEN

w e  L W O W I E ,  P u m h ż  H a u s i u a n a  5 ,  t e l e f o u  2 3 0 .

Dokładnie uiTgulowane

Zegarki, Zegary i Budziki
za rzetelnem poręczeniem, oraz

WYROBY ZŁOTE I SREBRNE
urzędownie cechowane poleca

4SS5- NAJTANIEJJ Tg

EMIL GOLDWASSER.

Bogato ilustr. polstie C S N N I K I  
w y sy ła  na żądanie darmo.

K r a k ó w ^ c ^ r ^ J z k ^

Hotel pod „Rożą((
w KRAKOWIE, ulica Floryańska, blisko Rynku 

i dworca kolejowego.
Pokoje od 60 ct. do 3 złr. na dubę z pościelą, 
usługą i świecą. 785 8 20 Z a rzą d

S przedam lub zamienię na 
kamienicę tylko w Kra­

kowie położoną, swój ziemski 
majątek w Rzeszowskim , o ob­
szarze 700 mrg , w ozem mło- 
dogo, już użytkowego lasu 300 
m rg., z zasiewami, z inwenta­
rzem żywym 1 martwym.

W razie zamiany potrzebną 
,,est w każdym wypadku do­
płata w gotówce. «74 3 3

Pośredniczy i udziela inlcr- 
rnacy,’ bezpłatnie konces. Biuro 
W . Łewiokiego w Jaśle

!! P rzó d  o s t-abni t y d z ie ń !!
Ciągnienie nieodwołalnie

23gC kwietnia 1903 r.
Główna wygrana

kom 40.000 hm
LOSY

na dochld przytuliska
p o Z. koronie

polecają: 842 11 0
Józef AltstSdter, Juda Birnbaun., Pracia Ei- 
bensebiitz, Karol Gottileb, Iza. Grajower, 
A. Kolzer, Kurnatowski i Spół, Józef Landau, 

M. D. Trinkenrelch w Krakowie

Wszystkie wygrane odkupują dostawcy 
za gotówkę, odciągając 10*/,.

M ad.

L. W. 24714. 993 3 3

ZfiM
Z początkiem roku szkolnego 

1903/1904 nadarych zosiaiiie je­
denaście miejsc funduszowych w c. 
i k. zakładach wojskowych wycho­
wawczych z fundacyi pod nazwą 
„Cesarza Franciszka Józefa I. fun- 
dacya jul ileuszowa. “

Wałunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow­
skiej *■ , iakoteż za pośrednictwem 
zakładów naukowych wyższych i 
średnich.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
15 maja 1903 r.

Z Wydziału krajowegc
Królestwa Galicyi i Lodonieryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 27 marca 1903 r 

Piotrowski

BLA

Ki JODZIE ZT l i i  EIEZKIEISTK

tn>

z n i . !  2  

© :
Api obnv. in c  prr. z > m s 

Akademią meayczną 
MvParyżu, cdoptow jneł 
Iprjez Formularz o f f l"  
clalny francuzki, sank- 
cunowane przez radę t u i  

M uycinfl w  Cetershurgu. 2
' Posiadfjąc 'ó »rr .p zesn .j wlasn^JciJodu S  
I i łelazi, pigułki te skutku a wjTąi ZLie w  i •
I wszystkicl iod za j» :ł chorób, k tó i ; w y w o- 9  
I łuje zarodek skrofuliczny ipuchiint. z t is t -  %  

nie kanałów. Humory, •(c > słabości, prze- A  
' w  tórym, zwykli lelszo jesi zupemie S  
I bezjkuti.Euem ; w  Chiorozi (b la d .cict ), •
I w L e u c o r rh ie  (b ia ły c h  upl. M ach' w  A m « -  W  
i n orrh e  izatrzymanie zupełne lub czę«c o- ^  
I je rtffuitm ośo11, w  S uchotach, w  ’’ ylilis 
> Ol pan iczn e j etc. Ostatecznie podają one ^  
( lekarzom środek terapeutyczną, n H tw y - 9  
| czaj silny, do podżjr.risnn organizmu . d i f  
, rzmacniania konstytucyi umfatycznych, a  
’  słabych lub osiab.onych. J
‘  N.E —  Jod nieczystego lub zepsutego w
I żelaza, jest lekarstwem i 'tpew nem  roi 
i d-zażi iającem Jakc dow ód czy«tołci'

a u te n ty cz n o śc i p r a w d z iw y c h  F ią u l  
' B la n c a r d a ,  ż ą d a ć  n a le ż y , i t iz ą  p ie c z ę ć

9  srebrz- i podpis nasz ni- /  
^  niniejszy położony u spo- f

F i g o  le k  , 
' na

I du etenej etykiet*.

J  Apteksrz w Pe-yżu, nu* Bonaparte, 40 J9  WYSTRZEGAĆ SÎ  FAŁSZERSTW ^
K H H p b I  • • • «  • • • • «

2 15 d

Za pośrednijtwem każdej księgarni
można dziełko; radcy sanitar tego dr 

lera, traktujące o
nadwątlonym systemie n< 

wym i płciowym.
Dzidko to, odznaczone nagrodą pie 

pojawiło Mę w 40 wydaniu
Przesyłka w kopercie za 60 ct. 

czkacn listowych. 51

Curt Rober, Brunszwig.

OBEĄCZKIŚLUBNE
i PI E RŚ C I ONK I  REC ZYNOWI

w bogatym wyborze gotowe na skłaazie.



Nr 85. N O W A  R E F O R M A . Środa, 15 Kwittnia 1303

na roboty konkurencyjne przeprowa­
dzić się mające w roku 1903 przy
resiauracyi kościoła I budynków ple­

bańskich w Nowym Wiśniczu.
W edług zatwierdzonych planów i ko­

sztorysów —  roboty przy naprawie 
kościoła wynoszą . . 11232 K 14 h.

przy napraw ie plebanii 4380 „ 99 „
przy naprawie budynku

wjazdowego . . . . 8 0 8  „ 93 „
Razem 16422 „ 06 j  

Oferty należy składać w kancelaryi 
urzędu parafial. w Nowym Wiśniczu.

Bliższe warunki Duduwy, plany i ko­
sztorysy, a zarazem szczegółowe wyja­
śnienia można otrzymać w kancelarii 
urzędu parafial. w Nowym Wiśniczu.

Licjtacya odbęazie się w dmu 30 
kwietnia 1903 r.

Jako kaueya wymagane będzie 6% 
ogólny en kosztów budowy. 1025 1 2

Słynne brzytwy jkłtidanami

Arbonza  0 16
i tejże firmy n o ż y k i  d o  n a g n _ o tk ó w

poleca W .  'b £  A L S K I ,
3-łO handel żelaza, Kraków. 27 o

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr 44 odbywają się w biurze 

wzorowdm dla ćwiczbń

Wykłady
nauk handlowych, rachun­
kowości pańatwowdj— oraz 
języków nowożytnych— w
k u r s a c h  gremialn. i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 9 o

Warunki przystępne.— Dla Pań 
nauka oddzielnie.

Zakład komisowy
rzeczy używan. nowych i antyków 

ma do sprzedania- 
Garnitury mah., Głowę jelenia, Ołtarz 
pokoj, Kasetki inkrust., Obrazy staie, 
Zegary z brązu, Pulpit z brązu. Wazy 
duże chińskie, Ramy inkiustow. kością 
(antyk), Wazy z brązu, Stoliki mach. 
z brązu i inne, Łóżka mach., Broń starą, 
Pająk z brązu, Szafy, Dywany, Biurka, 
Otomany, Serwanikę, Sekretarki, Ko­
mody, oraz wszelką Garderobę i mne 
przeróżne rzeczy. 831 6 o

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul Szewska L. 5, I. piętro.

L .  L U S E R A
plaster to turystów
U z. n a n y  za n a jle p s z y  ś r o d e k  

p r z e o iw  n a g n io tk o m , 
t w a r d e j  s k ó r z e  i  t .  p  

G łó w n y  s k ł a d :
L. Schwenk’s Apotheke,

Wien-Meidling.
N a l e ż y  ż ą d a ć :  

L U B E K A  plastra dla turystów za kor. 1*20 
Dc. nabycia w aptekach. Kraków: W  Re­

dyk K. Wiszniewski; Lwów: J. Beiser, A. 
Ehrbar, S. Hay, Dr H. Mikola3cn, Dr J. Rnc- 
ker ; Przemyci: F. Maszewski, ''arnoDOl. 
Fleischmann, Dr J. Franzos, M. Krzyżanowski; 
Rzeszów E. Karpiński; Tarnów: f. SokaLki, 
Brody: L. Kallir. 778 4 30

• PIEGI«
usuwa ałkomcie w przeciągu 7 dni

Aulra-citae Dra CMstoIT a
Najlepszy nieszkodliwy Środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. P60, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w ie :  Wiktor 
Redyk, apt. H. Bartmański i Sp., apt.; we 
L w o w ie :  Zygm. Rucker, apt.; w B r o -  
d& oh . Leo Kallir, aptek.; w i ło w y m  
S& uzu : R. Jakubowski, apt.; w P r z e ­
m y ś lu :  M. Schwarz, apt ; w T a rn o ­
p o la :  M Krzyżanowski, aptek.. Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tegc we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

POPIERAJCIE SWOJSKI PRZEMTSŁl
 o --------

P i c r w ś i / a  g u l i c j jN k a

c H r a i  Pralna parowa i fariiiariia
Artura Poppera

poleca się Szanownej Publi :zności do 
chemicznego czyszczenia jakoteż far­
bowania wszelakiej garderoby dam­
skiej, męskiej i dziecięcej i t. d. —  

prosząc o liczne odwiedziny. 
Czas wykonania: dla Krakowa 5 dni, 
na żądanie 3; dla innych mrnst Ga- 

licyi 8 dni, na żądanie 5 dni. 
a4p« '  Główne biuro do przyjmowa­

nia zleceń na Kraków: Plac WW. 
Świętych Nr. I (obok Magistratu). 
Fabryka w Krakowie przy ul. Bi­

skupiej Nr. 9— II.
Filie we wszystkich większych mia­

stach Galicyi. 726 10 10

FAR BY i GLAZURY do PODŁÓG.
M ASA FRANCUSKA i W O SK O W A , „CJRINE“ i „GLO- 

R1A“ do zapuszczania podłóg.
PIPY, W ĘZR dc ściągania; KORKI, KAPSLE, MASZYNKI

do korkowania i kapslowania.
ŚRODKI do mycia flaszek i wszelkie inne artykuły piwniczne. 
SPIRYTUS DENATUROW ANY do F A d ŁNIA.

FAR B Y FA3AD O W E, FA R B Y na DACHY. 694 4 o 
PENDZLE M ALARSKIE i murarskie.
PAPA ogniotrwała do pokrywania dachów.
CEMENT, Gips, Wapno hydrauliczne, Karbolineum, Antimeruiion, 

Płyty izolacyjne.
TVT/łW rk AA| „M 1CA", SZYBY OGNIOTRWAŁE w róż- 
1.4 U  W  U o C  . nych wielkościach.

Kraków, Rynek, I I  b T W f  i  i B f  IB p o l e c a j ą  po cenach
L_ 37, lima A-H, l U l J l l H  M najumiarkowańszych:

N O W O Ś Ć  f SZCZ0TKI W EŁN IAN E do PODŁOG.

SZCZOTKI do FROTEROW ANIA, zamiatania, szorowania, do 
sufitów, kominów i lamp.

SZCZOTKI do SUKIEN, aksamilów, kapeluszy i obuwia. 
SZCZOTKI do M YCIA F l a SZEKv
TRZEPACZKI TRZCINOW E, PIÓROPUSZE do KURZTT.

N n w n ^ P  1 „RAPIDOL", PŁYN do CZYSZCZENIA i
J . 4  U  W  U b b  . odświeżania wyrobów metalowych. (Najlepszy do­

tychczas śroaek).
PROSZKI i PASTY do czyszczenia metali.
ŚRODKI do W Y W A B IA N IA  PLAM  z materyi.
LAK IER  i PASTY do czyszczenia bucików czarnych i kolorowych. 
M Y D Ł A,  KROCHMAL i inno ŚRODKI do PRANIa

. . .  .

ierwszy fabryczny skład

arasolek
w najświeższych paryskich wzorach 
UT po cenach b e z  k o n k u r e n c y i .

Nadto poleca w wielkim wyborze

W oalki, Ręk&wiozki, Pończoohy, 
Boa gazowe, Kołnierze, Parasole, 

Łaski, Kalosze. 870 6 11 I
PASKI najmodniejsze. ADKi stwâ 1t:.E?^7z> |

Przed naśladownictwami chroniona przez próbę i znak

Sól żołądkowa
wyrobu JULIUSZA SGEAUIH ANN A,

aptekarza w Stockerau,
przy n le n a le z y te m  t r a w ie n ia  i p r z e c iw  o le r p le n io m  ż o łą d k a  od w ie lu  la t  zn a n a  jako 
d o b r y  a y e te t y o z n y  ś r o d e k . — Doctać można we wszystkijh znaczniejszych aptekach anstro- 
węgierskiego państwa. ♦  Cena p n d e łk a  K or. 1-riO. ♦  Wysyłka pocztowa za zaliczką' przy

odbiorze co najmniej dwóch pudełek. 887 1 4

s w a d  g łó w n y : L a i t o M M e  A p M e  des W hs S d a m  ia S t o c lr a .

S U K N I E  DAMSKIE
wykonuje w jak najkrótszym czasie

magazyn St. Zamoyskiej
w Krakowie, Sukiennice N p .  19,

Zamówiema wykończa s t a r a n n i e ,  e l e g a n c k o  i p u n k t u a l n i e .
 -----------  C EN Y I  M IA B K O H  A N E . = = = = =  996 1 3

tfcOŚE

nieszkodliwy wyciąg roślinny do larbo- 
wania ‘włosów.ENN0L1NA

Barwi stopniowo a trwale od blond do najciemniejszych.
pozostawia włoay czystem l, konserwuje 1 wzmacnia, 
ozazaia się w praktyce ze wszystkich dotychczas zna­
nych środków, najlepszą. 995 3 10

Poleca: W1SK1DA H. M ó l ,  plac Maryacti
Henrolina flakon K. 2 i 4. —  Degresator niezbędny do odczyszczania wło­

sów przed barwieniem, flakon K. l bO.

Największy Zakład pogrzebowy
J  W u l z i c g ^ o

jedyny w Krakowie,
posiadający wksną fabrykę trumiei — Wielki wybór trumien metalowych 1 1 drzewa.

Główny skład przy u l.  ś»v. T b in s s z a  1. 4 , tuż przy płaca Szczepańskim, telefon 
Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych zc znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.

Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich Krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 102 34 0

M A G A Z Y N  NOWOŚCI
dobrze zaopatrzony

w Krakowie, ni. Floryańsb <. Kir. 13,
POLECA

Koszule białe męskie, Czapki do podróży, .
Koszule kolorowe, „ Kamizelki pikowe,
Koszule dla turystów, Krawaty wszelk. rodzaju,
Bieliznę Dra prof. Jagera, Kufry i Torby,
Kołnierzyki i Mankiety, Rękawiczki pmtie danrst:i męskie,
Paski damskie i męsk.o, Spinki, Laski, Parasole itd

M T  Ceny stałe, mozLwie niskie. ' 1711818
Zamówieni^ zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie.

MAGAZYN
Henryka Schwarza

w  Krakowie, ul. Grodzka 13,
poleca na sezon w i o s e n n y  i l e t n i

■

1
w wełnie, bawełnie, jedwabiu, konfekcyi

damskiej.
Ogromny wybór angielsk. pledów damskich Himalaya

od 12 koron wzwyż.
PRÓBKI NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. 784 5 ó

®  Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności , iż z dniem 3go 
t r  lutego 1903 r. o t w o r z y ł e m

§  M o m i s o m r y

O

w  K R A K O W I E  p r z y  u l . S ta  Sęko w s k ie j  JSr. 3  «  
q  (H o te l  S a s k i) .  §

Mim na składzie wyroby srebrne i złote, odznaczające się 
w  gustem, wykwintnością, trwałością i elegancyą, tudzież zegarki 
©  z najlep. fabryk genewskich, oraz w wielkim wyborze pierścionki 
O zaręczynowe, obrączki ślubne, oraz siebro stołowe do wypraw.
O  Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuję 
Q  lub przyjmuję w zamian.

Wszelkie zamówienia załatwiam jak najspieszniej. O
o . ,  Posiadam na składzie srebro stołowe chińskie z najlepszych

8 fabryk, po cenach fabrycznych.
Polecam się łaskawym względom P. T. Puoliczności.

Z poważaniem 466 19 25

p Zygmunt Lipski.
0QQG©0O©O©GO©OCOOGOGOO00OO0

ZALECOKA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznycn, będą­
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem.

Cena. flanzki -w- Krakowie 16 et.
Do naoycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego.
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

> -• • • • • • • • • • • • 1  OH
51 11 0

Bibułki,
l i ś c i e  d o  w ie i i c ó w , p a lm y  

i t r a w y  z a d u s z o n e ,  oraz wszelkie 
p r z y b o r y  d o  K w ia tó w

poleca 773 9 12

iI. Kretschmer
w Krakowie, Rynek 10.

:X*3©0

H. NlEMETZ
optyk i mt=cha*i lk,

Kraków, ul. Szewska 2, 
puleca Szanow. Publiczności swój 
Zakład optyczny, Okulary, l i ­
kiery, Lornetki damskie, Ciepło­
mierze, Earometra itp. w wielkim 

wyborze. 216 26 o 
Cenjr b a r m o  n is k ie

O

Zakład św. Józefa
DLA OSJEROCON. OHŁOPCOW

w Krakowie,
ul. Karmelicka 06, telefon ll%t

poleca.
Szczepy owocowe cztero- i pięcio­
letnie wysokopienne, półpienne i kar­
łowe; róże wysokopienne i w korzeniu 
szczepione; nasiona warzywne i kwia­
towe ; sadzonki szparagów (śnieżne 

głowy) i t. d. 769 12 o 
Ce...lik na żądanie prz3syła się opłstnle.

834 8 10

Jaką własność posiada?

Nil-Cani.
Nil - Cani jest cez porównanania 

na j l e ps z y m preparatem przeciw si­
wiejącym włosom.

Nil - Cani przywraca siwym wło­
som naturalną barwę. 881 6 0

Sposób użycia Nil-Cani prosty. 
G łówny skład: K. Ryźmanowski, 

fryzyer, Kraków, ul. Szewska 2.
! !  P i ę k n o ś ć  ! !

! M ł o d o c i a n a  ś w i e ż o ś ć !
J T + 0  ma pryszcze na 
_ _ _ _ _ _  twarzy, trądzi­

ki, zaskórniki, czerwony nos, 
szorstką, popękaną lao za­
nieczyszczoną skórę, łysinę, 
łupież, lub kuma wypadają S  
włosy — mech prześle swój v̂ j 
adres do

M. FEFTI1 W W IE D N IU , V I., 
Mariahilfersiraooe Nr. 4ó.

Za darmo otrzyma każdy „W&. izówkę do 
utrzymania piękności" oraz próbkę wybor­
nego środka piękności — jo  przesłaniu 3- 
haierzy w znaczkach listuwych na porto 

i wydatki. 837 3 6

o w z y s i i o  ł  l  mtKolei ż ę t e )  LwuwsŁo-CzenuGwiecŁo-jasslfiBi.
Podpisana Rada zawiadoweza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanej kolei 

Lwowsko-Czerniuwiecko-Jasskiej na

4 7  (zwyczajne Walne) Zgromadzenie

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie Rady zauiadowczej z czynności za rok 1902
2) Spawozdanie Wydziału nadzorczego z zamknięcia rachunków za rok 1902.
3) Wniosek Rady zawiadowczej co dc użycia czystego zysku.
4) Wybór Wydziału nadzorczego.
5) Odnowienie Rady nadzorczej.

Panowie akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu lub wykonać swe 
prawo głosowania na podstawie statutów, mają swoje akcye złożyć najdalej włącznie do dni* Ago 
kwietnia 1903 r.: w Wiecmiu w c. k. uprzywil. austr. Landerbanku; w Pradze we filii tegoż Banku;
w Gracu w kantorze styryjskiego Banku eskontowegu (Eskomte-Bank) i u firmy E. C. M»yer & Co.;
we Lwowie w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; w Krakowie, Czermowcach lub Tarnopolu 
we filiach tegoż Banku; w Berlinie w berliński*m Towarzystwie handlowem, w Banku nieuiie ;kim, lub 
w Narodowem Banku dla Niemiec lub u firmy Robert Warsehauer et Co.; w Frankfurcie n .  M w Związ­
kowym Banku niemieckim; w Stuttgarcie w Wirtemberskim Banku Związkowym; w Paryżu w Banque 
lmp. Roy. Prnilegiće des Pays Autrichiens Sucursale de Paris; w Londynie w Banitu angiekko-aus ryackim 
(Anglo-Austrian Bank), a to zapomoeą podwójnie sporządzonych konsygnacyj (w tym celu powyżej wymie­
nione kasy wydają bezpłatnie blankiety na te konsygnacye), poczem panowie akcyonaryusze wraz z potwier­
dzeniem na złożone akcye otrzymają karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotnej stronie karty 'egitymacyjnej, 
podpisać własnoręcznie.

W edeń,  dnia Igo kwietnia 1903 r. 1019

R s i i d a i  z a > i a r i a i d o i a r c z a « .
(PrzedruA nie będzie płacony).

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K. Górski.

Perfumerye, Mydła i Sachyty ul Woda kolońska Wody do zębów jak: polecają i  wiottlm p ^ | * ą | ) s k i  &  Z i t T l f e r  

be ^ ktyńska, D ra ■ erą, Odol, KosSp i Brąchol. Pasty do zębów i  proszki. Pudry "08dlka‘iu° Misiysk mań: =  snktr, 9um  u a


